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Nadużycia i Krzywdy.
i\

Przed wojną, za czasów carskich, wolno im było
zbierać za darmo w lasach rząuowych odpadki, a za *
prawo zbierania poziomek, malin, grzybów płaciły 20 ko-r 
piejek rocznie. Teraz za zbieranie odpadkow ściga się 
je sądami, a za prawo zbierania malin, grzybów ?pła-. 
cać muszą wygórowane kwoty. Równocześnie'' ludność, 
widzi, jak marnuje siędizewc, na zrębach, jak  kosztowną 
jśst gospodarka, jak oszczędza się tylk® na biedocie 
i uęązy. Jeśli obcy rząd miał litość dla nędzy, obo­
wiązkiem swego jest okazać serce, „•

W Małopolsce pertraktacje spadłwwa przeprowa­
dź ły przed wojną saay bezpłatnie, za jaiszczeniem 
stempli i należytości przenośnej, dziś sprawy te zała­
twiają notarjusze, każąc sobie nieraz płacić tak wysa* 
kie wynagrodzenie, że stają się spadkobiercami zmarłego. 
Ministerstwo sprawiedliwości mimo wawska Klubu 
„Piasta", nietylko nie przydzieliło spsaw spadkowych 
bodaj najbiedniejszych ludzi, z powrotem do sądu, alfi 
nawet nie zdobyło się na wydanie taryfy, normującej 
wysokość honorarium sotarjwszy. Przedtem dk* biednych-1 
którzy przedłożyli świadectwo, w labach klęskowych 
rząd aastrjacki udzielał ulg podatkowy eh, zapomóg* 
kiedy zaś Witos za swego rządu, chcąc dopomóc 
ludności wiejskiej do przetrwania ciężkiej zimy, posta­
nowił rozdzielić po tańszej cenie pewną ilość wagonow 
nafty, soli i węgla, poseł proŁ Dr Bartel, dzisiejszy

Do redakcji „Piasta", a z pewnością także do innych 
pism ludowych napływają listy i korespondencje ze I 
wsi pełne rozczarowania — zniechęcenia i niewiary 
w przyszłość.

Te same objawy i nastroje spotyka się t a  wie" 
cach i zjazdach delegatów.

Należy im, w interesie państwa poświęcić jak 
najbaczniejszą uwagę. ,

¥ świafto£&®ś@i sasraMeh mas ludWc.-©* 
wiejskiej tworzy się dopiero ©braa wolaki i ai®- 
pstiłe^ef pojęcie swego psństwa, stoeae
rząui. tausiarj wytężyć wszystkie siły, fty 
obraz ten był piękniejjay, fajniejszy, Jiiż obraz 
państw i ri.ądów zabtrcz; "*«. \

Dotąd, niestety, tak nie jest.
Chłopi, porównując stosunki pod óbeeffli rządami 

a pod swoj8mi, dochodzą do wniosków niekorzystnych 
dla tych ostatnich. Porównania czynią na podstawie 
faktów i zdarzeń z codziennego życia, według teg"1, 
jak było za cara czy cesarza, a jak jest terą?, w wol­
nej Polsce. . - ^ V . '

Faktów takich jest co niemiara, wspomnę o kitka. 
Podczas zjazdu delegatów P. S. JO. „Piasta" w Radomska 
zgłosiła się deputacja kobiet wiejskich z następu/acem 
zażaleniem:
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wicepremjer domagał się z trybuny sejmowej pocią­
gnięcia rządu Witosa do odpowiedzialności za... marno­
trawienie grosza publicznego...

Ciężkie położenie wsi nakłada na czynniki mia­
rodajne, na rząd i podwładne mu organa obowiązek 
zajęcia się losem biedaków, okazania im serca, pomocy 
materjalnej i moralnej.

Nie należy sobie widoku wsi zasłaniać Brylem, 
Stapińskim, Wojewódzkim; chłop w swej masie nie jest 
wywrotowcem, dybiącym na cudze debro i życie, zieją­
cym nienawiścią do innych warstw społecznych, czy 
nawet państwa. Chce żyć, a to jego dobre prawo 
i obowiązek.

Oprócz obojętności dla ludności wiejskiej, braku 
opieki i serca cierpi wieś wskutek rozlicznych nadużyć 
i złączonych _ z niemi krzywd, które bynajmniej nie 
zmniejszają się, raczej wzrastają.

Chłopu ciężko przychodzi każdy grosz, do głębi 
oburza go marnotrawienie groszŁ publicznego, gdy 
widzi ministerstwo pracy i opieki ^społecznej, a nie 
widzi pracy, ministerstwa robót publicznych a rzeki 
zabierają orne pola, drogi w stanie fatalnym, serce mu 
się kraje.

Rząu marszałka Piłsudskiego nietylko nie skaso­
wał tego ministerstwa, jak zapowiedział, ale nawet przy­
wrócił zniesione za Witosa ministerstwo poczt : tele­
grafów.

Najwyższa Izba kontroli państwa w sprawozda­
niach swych rokrocznie wykazuje rozliczne nadużycia 
i niedomagania w gospodarce państwowej, interpelacjo 
poselskie, dzienniki wskazują na nadużycia i krzywdy, 
mijają łata — zmiepiają się rządy, a wszystko zostaje 
po staremu.

Nic też dziwnego, że nawet najcierpliwsi tracą 
cierpliwość, do serc zakrada się gorycz, zwątpienie, 
niewiara.

Uzdrowienie tych stosunków, tępienie nadużyć, 
usuwanie krzywd, sanacja moralna jest pilną potrzebą, 
koniecznością państwową.

Społeczeństwo ma prawo domagać się od rządu, 
który dokonał przewrotn pod hasłem sanacji moralnej, 
by od słów przeszedł do czynów, na które z utęsknie­
niem czekają chłopi w całej Polsce i Polska cała.

Czas nagli!
J a n  l i r o d a c k i .

Wieś przeciw  projektom  no­
wych ustaw samorządowy eh.

Jeżeii są niedowiarkowie, którzy wątpią w słuszność 
przysłowia że „chłopski rozum jest najlepszy" to prze­
konać ich powinna historja projektów nowych ustaw 
samorządowych. Gazety pełne są opowiadań, jak 
sejp.owa komisja administracyjna, doszedłszy w swem 
gronie, do rzeczy niezwykłej, bo do zgody między ende­
kami, wyzwoleńcami, chadekami i socjalistami — uchwa­
liła w przyfckdnej hsrmonji cztery ustawy samorządowe, 
a t o : ustawę o gminie wiejskiej, ordynację, wyborczą 
d!a gminy wi-jskiej, ustawę o powiatowych Związkach 
komunalnych i ordynację wyborczą do Jad powiatowych.

Wiaśswjjis&eu ustawy te, a zwłaszcza ustawa 
o _ gminie wiejskiej i ordynacja Wyborcza do gminy 
wiejskiej. ealkmai do przekonania nie trafiły, gdyż coraz 
cięściej z |jad a ją  po wsiach i po miastach powiatowych 
uchwały przociw projektom komisji administracyjnej, 
a protesty zakładają zgodnie wszyscy włościanie bez 
wrględu na dzielące ich przekonania polityczne, gdyż 
zdrowy efcłfjissti rozum uczy, źe ta nowe ustawy nie 
przy n m ą  żasnycli zmian na lepsze.

Ustawa gminna i ordynacja wyborcza dl» gminy 
rkęiakioj, jadaakowo w caioj Polsce, są istotnie bardzo 
potrzebna, dla ujęcia wsi polskiej w jednolity ustrój 
gminDy i systam rządzenia, ale mnożenie ustaw ze set­
kami nowych paragrafów po to, aby pod każdym dawnym 
z żabotów zostawić wszystko po dawnemu, przeciw temu 
słusznie bunt aj o się zdrowy rozum chłopski. Nowa ustawa 
rawicra przepis, że gminy wiejskie,-które „na zasadzie 
oho wiązujących dotąd prawnych posta nowień posiadają 
prawa gminy i własne zarządy gminne, stanowią gminy 
w rozumieniu niniejszej ustawy". Przepis ten przetłu­

maczony na język zrozumiały znaczy, że ustrój gminy 
wiejskiej pozostaje pod każdym b. zaborem niezmieniony 
czyli, że pod b. zaborem rosyjskim pozostaną gminy 
zbiorowe, z wójtem na czele, pod b. zaborem pruskim 
pojedyncze gminy zę sołtysem, a pod b. zaborem 
austrjackim również pojedyncze gminy z naczelnikiem 
gminy na czele. Już to pozostawienie na boku niezmie­
nionych przepisów o ustrojn gminnym czyni wcgóle 
nową jakąś ustawę gminną niepotrzebną, a jeżeli się 
doda, że w tej nowej ustawie nie ma nic nowego, prócz 
kilku nieszczęśliwych przeróbek dotychczas obowiązującej 
galicyjskiej ustawy gminnej, to rzeczywiście trudno zro­
zumieć, czem się sejmowa komisja administracyjna chce 
pochwalić. Stara ustawa galicyjska mówi, że „osaua 
(wieś, miasteczko, miasto) mająca obecnie własny za­
rząd gminny stanowi gminę" i to jest Krótkie 5la każ­
dego zrozumiałe określenie, co to jest gmina, Na to 
miejsce nowa ustawa powiada, ,-że „gmina Wiejska s ta ­
nowi korparację ierytorjalną, powołaną do sprawowania 
administracji publicznej w zakresie ustawą przepisanym". 
Ustawy winny być tak pisane, aby rozntaiał je każdy, 
a zwłaszcza ten, kogo one będą obowiązywać, tymcza­
sem każdy przyzna, że chłop absolutnie nie zrozumie, 
co to jest terytorjalna korporacja, a co sprawowanie 
publicznej administracji. Uchwalenie ustaw niezrozumia­
łych chybia celu i włościanie słusznie przeciw takim 
ustawom muszą się bronić.

Fatalnymi trzeba nazwać przepisy nowej ustawy
0 członkach i mieszkańcach gminy, ich oaowiązkpch
1 prawach. Wedle tych nowych przepisów członkiem 
gminy jest obywatel Rzeczypospolitej Polskiej, który
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mieszka w  gminie od 6 miesięcy. Któ zna nieraz ogrom ne 
cię żary, które spadają na w ieś z powodu przynależności 
do niej osób małoletnich, um ysłow o chorych, ubogich 
I t. d. tego przerazić musi przepis, że w ys ta rc zy, aby 
taki człowiek przebył w  gminie 6 m iesięcy i już gmina 
płac:ć musi za niego koszta szpitalne^ szupaśnicze, 
musi go, gdy je st bez środków  ao życia, utrzym yw ać, 
iub zw racać za niego innej gminie koszta utrzym ania. 
Przepis tea jest tem groźniejszy, że ma być uchwalona 
ustawa gminna wiejska, a nie wiadomo jeszcze, czy 
i kiedy będzie uchwalona ustawa gminua dla miast. 
Skoro tylko wyjdzie przepis, że na wsi można^ uzyskać 
przynależność po 6 miesięcznym pobycie, zaraź zacznie 
się wędrówaa na wieś wszystkich szumowin z miasta. 
Jedni pójdą na w ieś sami. aby sobie zapewnić jak 
najprędzej utrzym anie kosztem wsi, innych będą pę­
dzić same miasta, aby pozbyć się ciężarów. Ubicie 
przynależności do gm iny przepisem  o 6 m iesięcznym  
pobycie w  gminie wiejskiej jest tak ti!a rów now agi 
gospodarczej wsi groźne, że włościanie przed tym  
przepisem  winni się bronić wszystkimi siłami, a po­
słow ie k tó rzyb y  do uchwalenia usta w y z takim prze­
pisem dopuścili, za w in ilib y ciężko w rb e c  swoich w y ­
borców  ze wsi.

Nie trzeba szukać więcej błędów, w któi e zresztą 
projekt nowej ustawy o gminie wiejskiej obfituje, aby 
z całą mocą zwalczać projekt tej nowej ustawy. Wy­
starczy stwierdzenie, że nowa ustawa nie wprowadza 
jednolitego ustawodawstwa gminnego w całej Rzeczy­
pospolitej Polskiej, a na punkcie przynależności do 
gminy wiejskiej wprowadza niemożliwy proceder.

Niepodobna również zgodzić się na projekt nowej 
ordynacji wyborczej dla gminy wiejskiej. Gmina wiej­
ska jest przedewszystkiem jednostką, gospodarczą i na 
czele jej spraw wewnętrznych stoi dobra gospodarka. 
Stosowanie metod politycznych w gospodarowania ma­
jątkiem gminy wiejskiej, musi się odbić bardzo nieko 
rzystnie na wynikach takiej gospodarki. Dlatego pro­
sty rozum chłopski znów- uczy, że, aby dobrze gminą 
wiejską gospodarować trzeba w tej gospodarce trzymać 
się zdała od polityki. System wyborczy oparty na pre- 
porcjutraioości jest sysie nem czysto politycznym, który 
ma zapsw nć wpływ polityczny partjom na gruncie 
gminnym pod hasłem politycznym powstałym. Propor­
cjonalność odbiera pojedynczym mieszkańcom gminy 
sw bodę działania i możność oceny gospodarczej spraw­
ności poszczególnych członków gminy i zmusza człon­
ków gminy do zrzeszenia się w partje, gdyż tylko pod 
tym warunkiem członkowie gminy opanowanej propor­
cjonalnością mogą się przy wyborach wypowiadać. Sku­
tek tego musi być taki, że nie interes gospodarczy 
gminy, ale interes partji będzie przyświecał wyborcom 
przy wyborach członków Rady gminnej. Tyle nasłucha­
liśmy się jui o złych stronach proporcjonalnych wy- 
brrow do Sejmu i Senatu, tak dobrze przekonaliśmy 
się już nawet, że poporcjon ilncść wprowadza w spo­
łeczeństw* rozbicie i nie pozwala n i wytworzenie 
większości, któraby kierując się jaiimś programem 
mogła go wykonać i brać za niego odpowiedzialność, 
że wprowadzania systemu proporcjonalnego do każdej 
choćby rnsłej gminy wie.skiej, jest skazywaniem wsi 
poa wzg ę.tem gospodarczym na zupełny upadek, a na­
wet Zagładę. Go można znieść na gruncie politycznym, 
tego nie można przeszczepiać na grunt gospodarczy,

Odróżniajcie dobre od złego!
Zwracamy się do Was z wezwaniem, abyśoio wypróbowali 

bibułki papierosowe Herbewo.
Długo pracowaliśmy nad tem, aby Wam dać coś najlep­

szego i oto przychodzimy do Waa z bibułkami Herbowo.
Nie szczędziliśmy trudów i kosztów dla dopięcia celu.
Kupcie w sklepie książeczkę bibałek Herbewo i przeko­

najcie się. Nie dajcie się tumanić obcemi wyrobami.
Nasze nazwiska ręczą Wam ua znakomitą dobroć bibułek, 

które wyiabiamy.
„ H E R B E W O 1'

BER-liczna BS-ldwwski W O -loszyńskl
Zjednoczone fabryki tutek i bibułek 

404 i o w Krakowie.

i dlatego proporcjonalność w wyborach gminnych musi 
być bezwarunkowo wykluczona. Nie potrzeba silić się 
na dowody, że przeprowadzenie wyborów propoicjonal- 
nych wymagających znajomości sposobów obliczania 
głosów padłych na listy, jest w tylu tysiącach gmin 
wiejskich prawie niewykonalne. Każda gmina musi mieć 
fachowca, do przeprowadzenia obliczenia wyborów na 
listy, fachowca takiego trzeba dobrze zapłacić, a trzeba 
pamiętać, że koszta wyborów gminnych ponosi każda 
gmina dla siebie. Wprawdzie gospodarka polska słynie 
z tego, że nie liczy się z wydatkami, ale przecież 
zdrowy rozum nakazuje nie robić wydatków tani, gdzie 
się bez nich obyć można. Właśnie przy wyborach do 
Rad gminnych są te nadzwyczajne wydatki zbędne, je­
żeli wybory te oprą się na jedynie mądrej zasadzie 
głosowania na osoby zapomocą ordynacji wyborczej, 
opartej na zasadzie równości, powszechności, bezpo­
średniości i tajności, a bez proporcjonalności.

Naogół trzeba powiedzieć, że nie ma powodu 
do pośpiechu w uchwaleniu ustawy dla gminy wiejskiej, 
skoro posłowie nie przyszli do zgody, na punkcie uchwa­
lenia jednolitej ustawy gminnej dla całej Polski. Niechże 
pierwej sprawa ta dojrzeje i niech społeczeństwo znaj­
dzie drogę do takiej jednolitej ustawy. Nie ma także 
powodu do przeinaczania dotychczasowych ustaw na 
wyrywki, skoro i tak nstawy gminne nie wejdą w ży­
cie. W dotychczasowych projektach są przepisy o nad­
zorze nad gmiuami sprawowanym przez starostwo 
i przez Wydział powiatowy. W ustawach znów doty­
czących Rad powiatowych są przepisy o nadzorze nad 
nimi sprawowanym przez Wyuział wojewódzki i Urząd 
wojewódzki. Dotyczczas nie ma wcale projektów o sa­
morządzie wojewódzkim i niewiadomo, czy i kiedy te 
ostatnie ustawy zostaną zaprojektowane i uchwalone, 
dopóki zaś tych ustaw nie będzie, nie mogą wejść w ży­
cie nstawy gminne i powiatowe. Będzie z tego taki 
wynik, że nowo uchwalone ustawy gminne, zwiększą 
liczbę niewykonalnych ustaw, zalegających biblioteki.

Ma dzisiaj jest rzeczą najpilniejszą przeprowadzić 
wybory do Rad gminnych wiejskich wedie dotychcza­
sowych ustaw, bo niepodobna dopuścić, aby w jednych 
gminach Rady gminne doczekały się jubileuszu 25 let­
niego. a w drugich, aby zanikła pam ęć o samorządzie 
pod rządami komisarzy rządowych. Niech teraz nowe 
Sady gminne wypowiedzą się za tem, jaką chciałyby 
mieć ustawę samorządową i jaką ordynację wyborczą. 

,Należy także dążyć do zreformowania tyrac<as-iwego 
Rad powiatowych, aby wyboiy nie odbywały się, jak
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to przepisuje ustawa.małopolska według grup poczyna­
jąc od wielkich posiadłości, których odrębność została 
już skasowana, lecz aby wybory te odbywał/ się na za­
sadzie powszechności, wykonywanej prze-: E o l j  gminne.

W poprzednim Sejmie umieli posłom. -3 zaiiauiować 
uchwalenie ustawy gminnej, która tnie, j»k obecne pro­
jekty, przeszła już pPzez komisję administacyjoą, a na­
wet przyszła pod obrady Sejmu, jest więc nadzieja, że 
i obecne niefortunne projekty nie staną się obowiązu­
jącą ustawą, jeżeli posłowie dbający o interesy gminy 
wiejskiej, na to nie pozwolą. Tego się po nich spoazie- 
wać należy. D r . F ra n c is ze k  D a n ie l.

POWIAT BRZOZÓW. Dnia 10 stycznia 1927 r. 
odbyło ię w Brzozowie zebranie wójtów j sekretarzy 
gminnych powiatu brzozowskiego. W zebraniu wzięli 
udział naczelnicy i sekretarze wszystkich gmin powia­
tu, a z niektórych gn in  wzięli udział także i zastępcy 
naczelników.

Senatoi dr Stanisław Biały referował projekty 
ustaw samorządowych. Następnie wywiązała się bardzo 
ożywiona dyskusja, w której zabierał głos poseł Toczek 
tudzież wielu naczelników gmin. Po przeprowadzonej 
dyskusji uchwalono odnośne rezolucje.

POWIAT MIELEC. Dnia 13 stycznia odbył się 
zjazd wójtów i pisarzy gminnych całego powiatu pod 
przewodnictwem prezesa Związku wójtów Tomasza 
Bika przy współudziale posła Dubiela. Poseł Dubiel 
•omówił projekty ustaw samorządowych i ordynacji wy­
borczej dla gmin. Nad referatem posła Dubiela wywią­
zała się dyskusja w której zabierali głos: Skrzypek,
Kordys, Kolisz, Kozłowski i in., a po wyczerpującej dys 
kusji zgodnie i jednomyślnie zebrani uchwalili rezolucje, 
w których wypowiedziano się przeciw projektom ustaw 
samorządowych — a natomiast uchwalono jednogło­
śnie rezolucje, jakie uchwalono na zebre cłach wójtów 
>,w innych poY/ialach.

Wkońcu referował sp:awę przymusowego ubez­
pieczenia wójt z Malina, Skrzypek, przedstawiając, aby 
P. D. U. W. ubezpieczała nieruchomości du pfełnej war­
tości, a obniżyć opłaty z 6 promil na 3 promile wobec 
czego ludność chętnie będzie piacie składki ogniowe.

Po wyczerpującej dyskusji przewodniczący zam­
knął posiedzenie. Sekretarz.

POWIAT ŻYWIEC. Dnia W słyeania b. r. odbyło 
się w Żywcu zebrani* naeztdaików gmiu i sekretarzy 
gminnych. — Zebrani* zagai; były poseł i naczelnik 
gminy p. E. Kocztir. Przewoź kiksy i zebraniu naczelnik 
gminy ze Zabłocki p. Sanetra. O projekcie ustawy 
o gminie wiejskiej i ordynacji wyborcaej referował na­
czelnik gminy z Milówki p. K oeztłi. — Po referacie wy­
wiązała się dyskusja, w której zabierali głos njektóray 
-wójeia i sekretarze. — Na zapytania j sporne kwestje 
odpowiedział wyczerpująeo referent, poczem uchwalono 
jednogłośnie domagał się:

1) aby prawo w yborne otrzymali mieszkańcy 
gminy po ukończeniu 24 roku życia;

2) by głosowanie odbywało się na nazwiska, a nie 
na listy, które wprowadzają zamęt wśród ludności;

3) by wybory odbywały się co 6 lat;
4) by zwierzchność gminna wybieraną była z łona 

Rady gminnej i t. d.

Na sali dał się odczuwać żal, że Sejm, który uzna* 
je, że obecna ordynacja wyborcza do ciał ustawodaw* 
czych jest złą, chce gminy uszczęśliwić takiemi ustawa-: 
mi, które wprowadzą w szeregi ludności wiejskiej za* 
męt, rozbicie i pai tyjnictwo i t, d.

Wkohcu wybrano jednogłośnie prezesem wójtów 
na powiat żywiecki p. ini. St. Szczepańca, naczelnika! 
gminy Kamesznicy. K.

POWIAT NOWY SĄCZ. Dnia 21 stycznia b. v. 
lodbyło się zebranie naczelników i sekretarzy z całego 
powiatu. Zebrani wypowiedzieli się jednomyślnie prze* 
ciwko projektom ustaw samorządowych jako szkodli­
wych dla gminy i państwa, natomiast uchwalili rezolu­
cje, które już drukowaliśmy w całości w »Piaście«.

POWIAT LIMANOWA. Na zebraniu naczelników, 
gmin i sekretarzy, powiatu limanowskiego^ które od* 
byiło się dnia 10 stycznia b. r. zebrani jednomyślnie wy­
powiedzieli się przeciwko projektom ustaiw samerządo* 
wych. flj

Niezależnie on powiatowych zearan wójtów ; se­
kretarzy gminnych setki Rad gminnych nadesłało do- 

i tychczas protesty przeciwko nowym projektom ustaw 
I saiirOrzątlowycii, uchwalając natomiast znane rezolucje. 

Poniżej podajemy wykaz tych gmin.

Pow iat Ta rn ó w .
1, Rmchowa, 2. Krzyż, 3. Gumniska, 4. Zawada, 

5. Szynwałd, 6. Janowice. 7. Niedomice, 8. Ilkcwice. 9. Zgło- 
bice, 10. Skrzyszów, 11. Tarnowiec, 12. Szczepanowice, 
13. Siedlec, 14. Głów, 15. Wróblo wice, 16. Mikołajowie®, 
17. Jodłówka ad Watki, 18. Lukowa, 19. Wierzchosławice, 
20. Błonie, 21. Rzędzin, 22. Zaczarnie, 23. Siedliska. 
24, Lichwin, 25. Chojnik, 26. Siemiechów, 27. Brzozowa,
28. Gromnik, 29. Dąbrówka Szczepan., 30. Pogórska Wola,
31. JoniDy, 32. Ryglice, 33. Kowalowy, 34. Bnrzyn, 35, 
Heszna Szlaehacka, 36. Piotrkowice, 37. Uniszowa, 38. Ko- 
etianowiec, 39. Bistuszowa, 40. Lnbarzowa, 41. Dąbrówka 
Tnchowska, 42. Garbek, 43. Lowczów, 44. Meazna Opacka, 
45. Zabłęaza, 46. Tuchów.

Pow iat Dąbrowa.
1. Podborae, 2. Borki, 3. Adamierz, 4. Demblin, 5. Ko­

nary, 6. Gręboszów, 7. Weła Rogowska, 8. Mi echo wica 
Wielkie, 9. Wkt*»yekewiee, 10. Podlipie, 11. Radgoszcz, 
12 Oi§*FjB*ÓTrs 13. Manów, 14, Olesno, 15. Samocice,
16. 17. Kezlów, 18. Laskówka Delasiowska, 19.
L»sz*wi*«, 20. Bileslaw, 21. Świebodzin, 22. Dąbrówki 
Srewskśe, 23. Grasaów 7fi%Łbi, 24. Sieradza, 25. Szarwark,"

Pilear- Żełeafeewska, 27. Cbssąiec, 28. Podlesie Dębów
29. Żelaaówka, 30, Radwan, 31. Oleśnica.

P ow iat Brzesko.
1 Borz^ein, 2. Strzelee Wielkie, 3. Biadoliny Ra- 

dlowskie, 4. Niedsiellska, ó. Ssttanrewa, 6. Mokrzyska, 7. Ty- 
inoyia, 8. Niedźwiedzia G., 9. Porąbka szewska, 10. Bie* 
steeki, 11. Lysa Góra, 12. Ossew, 13. Przybjsławice, 14. 
Zawala Uszews.ea, 15. Wssełów, 16, Zakliczyn n. D.,
17. W ohewks, 18 . L w kw iee, 19. Wola Dębińska, 20. Ry­
sie Rudy, 21. S te lle *  Małe, 22. Dołęga, 23. Gnojnik,

i 24. Gospraydowa, 25. Bogumiłswize, 26. Zabawa, 27. Wał- 
(Rada, 28. Zakazów, 29. hopoń, 30. Perła, 31. Whjckowice,
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32. Bielcza, 33. Lukanowica, 34. Iwkowa, 35. Doły, 36. 
Szczepanów, 37. Łownio wt, 38. Przyborów, 39. lissięże Ko- 
pa;zo , 40. Niwka, 41. Radłów, 42. Łętowice, 43. ZJiocLeć, 
44. Woła Radłowska.

Powiat Kraków.
1. Witkowice.

Powiat Pilzno.
1. Zdziary.

Powiat Mielec.
1. Czermin, 2. Cyranka, 3. Zlotniki, 4. Chorzelów. 

Ciąg dalszy w następnym numerze.

Zmiany w rządzie!
Kalendarze polityczne wykazują w Polsce 17-ty rząd.
Za ośm lat siednmaście rządów. To jest ta klątwa 

nasza, źródło zamieszania i bałaganu, pośmiewisku świata.
Zdawało sił, że po przewrocie majowym nautppi 

poprawa. Piłsudski powoła do rządu najdzielniejszych, 
najmądrzejszych, fachowych ludzi, którzy przeprowadzą 
sanacją moralną i gospodarczą.
1 Niestety, stało sią inaczej.

Mieliśmy pierwszy rząd Bartla, dymisją dwóch 
ministrów, drugi rząd Bartla z tymi samymi ministrami,
: nowu dymisja, peczem premjerostwo objął sam marsz. 
Piłsudski. Przed kilku dniami prasa warszawska szeroko 
rozpisywała sią o zamiarze marsz. Piłsudskiego ustąpie­
nia z prezesury gabinetu, na razie skończyło sią na 
ustąpieniu Bartla z ministerstwa oświaty, nominacji se­
natora Dobrnckiego ministrem oświaty, przywróceniu 
ministerstwa poczt i telegrafów i nominacja na ministra 
poczt posła Miedzińskiego.

Willi*, J »; i "  J  i i i i » ' .  ł * > (1 i 11 W  {

\  m t  r Ś M ' , ' / - 1 ; r  A  . - ■ r
j . U J .  1. J  i _  _ ,

Żart na bok, ale przerażać musi dobór ludzi na mi­
nistrów ze względu na ich Kwalifikacje. Ministiem 
oświaty zostaje dyrektor szpitala w Stanisławowie, mi­
nistrem sprawiedliwości rolnik, w całym gabinecie ani 
jednego prawnika, przeważnie ludzie nie fachowi, nm- 
śzący sią dopiero uczyć.

Nauka każda kosztuje, za naukę ministrów mnsi 
płacić państwo.

Dużo i drogo już zapłaciło, a ile jeszcze zapłaci?

S p ó ł k a  t r z e c h  J a c i o w .
Od przewrotu majowego spółka trzech „preze­

sów,, i Jasiów Dąbski, Bryl, Stapiński — pud obluduą 
firmą „Związku Chłopskiego" ruszyła z wielkim hała­
som na zdobycie wsi polskiej. Teraz arbo nigdy powie­
dzieli sobie trzej Jasie, znani dobrze chłopom z historji 
ruchu ludowego, w której zapisali się czamemi głoska­
mi. Jaś rozbijaez (Dąbski), Jaś brudas (Bryl) i Jaś cy­
gan (Stapiński), to plaga chłopów, to spółka, na której 
sumieniu ciąży zbrodnia rozbijania jedności i siły chłop­
skiej — a  tem samem wina biedy i nędzy wsi polskiej.

Na Wolowej skórze nie spisałby wszystkich grze­
chów tych trzech Jasiów wobec chłopa polsmego, ale 
chłopi na swojej skórze niestety mają wypisaną histo- 
rję ich matactw, krętactw i „dobrodziejstw".

Złączyła ich przev» lOfctośc, karjerowiczostwo i nie- 
s*unienna rachuba na ciemnotę wsi. Trzej ci spólnicy, 
którzy jeszcze niedawno psy na sobie wieszali i odsą­
dzali się wzajemnie oU czci i wiary dziś zdawałoby 
się w najlepszej harmonji — urządzili ^olo wanie na’ 
dusze chłopskie i głosy chłopskie. > . ■

Jaś Dąbski który, jak drugi Skarga, grzmiał na 
kongresie w Tarnowie w 1913 roku przeciw „zdrajcy 
ludu" Stapińskiemu i żądał wyrzucenia go na’ wieki 
wieków za opłotki ruchu ludowego, jak zarazy, Jaś 
Bryl, któremu Dąbski, będąc z- nim w jednym klubie, 
ręki nie podawał, jako brudasowi moralnemu, Jaś Sta­
piński, którego najmici niemal na śmierć ubui pod J a ­
słem Dąbskiego — oto trójca, która teraz w milej zgo-: 
dzie wyruszyła na pogrom Piastowców. i j

Ozyż uiwierzy choćby najgłupszy w tę zgodę trzech 
Jasiów — czyż nie jest widoczne, że poprostu założyli 
wspólne przedsiębiorstwo do ogłupiania wsi polskiej 
i wydobycia stąd dla siebie jak największych zysków, 
honorów, zaszczytów i dostatków? , ; . . i,

A jakiż to kapitał wnieśli oni do Lego „geszeftu"? 
Jaś Dąbski, który garstkę zbałamuconych chłopów 
prowadził do,pruskiego jenerała Beselora z hołdem, 
który Habsburga na tron polski chciał wprowadzić, 
który z ramienia „Piasta" iwziął mandat poselski zdra­
dził i poszedł do „Wyzwolenia", a stąd .wyrzucony — 
zwąchał się z Brylem i fctapiAskim. Nadęty i pusty jak 
pęcherz, popularnie zwany „durnym Jasiem" •— zdo­
był sławę założeniem Związku handlowego rolników, 
który zarwał skarb państwa na 2 mil. złotych, nacią­
gnął chłopów doprowadzając do skarg i egzekucyj za 
weksle dawno przez chłopów zapłacone, który prote­
gował dyrektora tego Związku Illinicza, defraudanta 
i szpiega moskiewskiego, odsiadującego teraz karę 
więzienia*. —: Ustalona sława rozbijacza „Piasta", „Wy­
zwolenia" — oto wiano jakie wnosi Dąbski do spółki 
trzech Jasiów, oto ty tuł d'o obłudnego nawoływania 
do „zjednoczenia" ludu. b łg j

O Brylu, którego sąd obywatelski przez niego sa­
mego wybrany napiętnował jamo człowieka nieuczc-i 
wego, który z podłej mściwości, że nie został ministrem 
robót publicznych (co było memożłiwem wobec takie­
go wj roku sądu), zdradził stronnictwo, rozbd większość 
polską w Sejmie i sprowadził rządy Grabskiego, której 
pogrążyły wieś w  nędzy — ozyż potrzeba mówić?Bo nawjoia w drogerjach i składach farb.
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A Jaś Stapiński, który sam krzyczał: „pluć na 
ideę. pieniądz to grunt/* — który sam przyznaj, że brał 
na lewo i prawo, od rządu austrjackiego 80.000 koron, 
który nawet na najmedniejszycii z biednych, bo na emi­
grantach cnłopsldch zarabia7 od Canadian Pacific — 
czyż lepszy od tamtych?

Trzeba zaiste takiego zam ierania jakie panuje 
w Polsce — aby taki ananas — napiętnowany jako 
zdrajca ludu — odważył się wychylić głowę i odzylwaó 
się do chłopów.

I taka to spółka usiłuje przedstawiać się jako 
podpora rządu marszałka Piłsudskiego?

Można być przeciwnikiem marszałka Piłsudskie­
go — aJe ani na chwilę nie można przypuścić, by 
chciał on opierać się na takich szarlatanach i bruda­
sach. A przecież spółka tych trzech Jasiów, z których 
Bryl jeździł po natchnienie do Moskwy, a Stępiński 
niedwuznacznie w swoim „Przyjacielu11 zachwalał bol­
szewickie porządki — przechwala się, że na jej żąda­
nie 'dzisiaj usuwa się wojewodów i starostów, że wła­
dze i policja na jej stoją usługach.

Żleby było z  Polską, gdyby to było prawdą.
Cała pociecha w tern, że cłdop polski zmądrzał 

od tego czasu, gdy go Jaś Stapiński sprzedawał obcym, 
a Jaś Dąbski prowadził do Beselera. Chłop polski ma 
dziś swoją organizację w P. S. L. „Piasta11 i nie da się 
rozbijać i na nowo tumanić.

To też nie zrobi „interesu11 spółka trzech Ja ­
siów, a zresztą, znając tych spółników, peWnem jest, 
że nawet zanim łupy zdohęoą, pożrą się ze sobą tale, 
jak się dawniej pożarli, a  z  całej ich „roboty11 zostanie 
jedno więcej doświadczenie dla chłopa.

Maciej Kosa.

Nieuna napaść „Przyjaciela Liu1u“ 
na senatora BojKę.

„Przyjaciel Luda" z 23 stycznia b. r. Nr 4  umieścił 
list otwarty do senatora Bojki, w którym mu zarznea, że 
jako prezes Kasy zaliczkowej w Dąbrowie ukradł, względnie 
roztrwonił dolary, jakie chłopi przesyłali z Ameryki i  w tej 
Kasie lokowali.

Wiadomo powszechnie, że wskntek dewaluacji pienią­
dza wkładki oszczędności i wogóle wszystkie lokaty pie­
niężne, czy to w koronach, czy rnblacb, markach niemiec­
kich, czy w dolarach, gdziekolwiek były umieszczone stopniały 
do zera.

W ten sposób poprzepadały fundusze sierocióskie, oszczę­
dności dolarowe z Ameryki przez Pocztową Kasę Oszczę­
dności czy inną instytucję państwową, względnie prywa­
tną przesyłane.

Przyczynił się do tegó w; znacznej mierze rząd Grab­
skiego, tak swego czasu przez Bryla i Stapińskiego zachwa­
lany, który wydał nieszczęsną ustawę waloryzacyjną, rozpo­
rządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z 34 maja 1924  r. 
W niesłychany sposób krzywdzące wierzycieli banków i kat). 
Dopiero Sejm na wniosek pięciu największych klubów, mię­
dzy nimi Mnbu „Piasta1*, naprawił częściowo krzywdę wła­
ścicieli książeczek, postanawiając, że ci, którzy przesłali 
dolary przez Pocztową Kasę Oszczędności mają otrzymać 
SO proc. samy, a fnndnsze sierocińskie, tamże złożone, wa­
loryzują się w 60 proc.

Oczywiście moźnńby podobną waloryzację rozciągnąć 
na wszybtkle kasy zaliczkowe, czy oszczędności, ale w takim 
razie mnsiałyby kasy od swych dłużników ściągać zwalory­
zowane sumy, sięgając daleko wstecz; Ci wszyscy więc, co 
pospłacali swe długi za czasów zdewalnowanej marki mu.’ 
sieliby teraz dodatkowo na nowo płacić, coby wywołało 
ogromny chaos i  przekleństwa nie bogaczy, a'e biedaków, 
co zmuszeni byli zaciągać pożyczki, powtóre nawet walo­
ryzacja nie dałaby pożądaLych rezultatów, bo część pienię­
dzy poszła na koszta administracji, pensje personalu i t. p.

Oczywiście rząd marsz. Piłsudskiego, mając szerokie 
pełnomocnictwa, mógłby krótkim dekretem obalić rozporzą­
dzenie Prezydenta z 1-ł maja 1924, dlaczego tego nie robi, 
niewiadomo, zdaje się dlatego, że uregulowanie tej sprawy 
tak, by nikł nie był pokrzywdzony, a wszyscy zadowoleni 
jelit bardzo trndne.

Tyle w Polsce kas, tyle wkładek, właściciele słusznie 
narzekają na swe pokrzywdzenie, które wynikło nie z winy 
dyrekcyj kas, czy Rad nadzorczych, lecz z powodu szalonej 
dewaluacji marki, a nawet korony, czy rnbia, bo i te wsku­
tek wojny straciły na wartości.

W tym stanie rzeczy stawiać senatorowi Bojce po­
dobne zarzuty, jak to czyni „Przyjaciel Luda11, to niecna 
napaść i ordynarne łajdactwo. A wszak i w łajdactwie po­
winny być pewno granice, poza które nie wolno wykroczyć.

r r  mmi m—<n'B mm—  wm—mmiimp uh ■

Biada wam faryzeusze!
„Lud Katolicki11 z 23 stycznia b. r. Nr 4 w kłam­

stwie prześciguął nawet Stapińskiego.
Wiadomo powszechnie, że w Sejmie pojawił się 

wniosek na wyrażenie vatum nieufności ministrom Mło­
dzianowskiemu i Sujkowskiemu. Klub katolicko Indowy 
nie głosował za tym wnioskiem; dziś nędznie kłamie 
„Lud Katolicki11, że w głosowaniu chodziło o budżet) 
a nie o ministrów.

Jeszcze podlej postąpił „Lud11, twierdząc, że Pił­
sudski powiedział, że „Piastowcy są szuje i złodzieje**.

Powiedz nędzniku z „Lndu K ato lick iegogdzie  to 
i kiedy Piłsudski powiedział, że Piastowcy są sznje 
i złodzieje?

Nie powiesz, bo wiesz doskonale, że Piłsudski 
mówiąc o szujach i złodziejach nie wymienił żadnej 
partji, żadnej osoby i dlatego Piastowcy mogli oddać 
swe głosy na niego przy wyborze Prezydenta. Nie mylił 
się Piłsudski mówiąc o złodziejach i szujach.

Notatka w „Ludzie Katolickim1*, zatytułowana 
„Obłęd czy przewrotność", świadczy .dobitnie, że szujo- 
stwa* znalazło przytułek i pomieszczenie w redakcji 
„Ludn Katolickiego1*.

A d w o k a t  1 o b r o ń c a  w o j s k o w y

S ir  J a k ó f r  B r o s s
w Krakowie, przeniósł kancelarję i przyjmuje w sprawach

cywilnych  i k arn ych  4111 a 
u l. G rodzka 1 0  T elefon  23G 9
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Problem drogowy w Polsce.
ze szczegóinem  uwzględnieniem  w ajew ódziw a 

krakowskiego.

Z pomiędzy wielu bolączek ludności w Polsce, 
jedną z najbardziej palących jest kwasija drogowa, — 
Doprowadzenie dróg do CTnu choćby przedwojennego, 
i-o jedno z najpilniejszych zadań i obowiązków rządu, 
i samorządów. — Tem, czem dla organiziiu ludzkiego 
są anerje i nerwy — tein dla .życia gospodarczego są 
drogi komunikacyjne.

W razie przerwy komunikacji, spowodowanej klę­
skami żywiołowemi, czy to powodziami, czy zaspami 
śnieżnemi, zamiera życie gospodarcze. — To też od 
najdawniejszych czasów ludzkość uważała problem dro­
gowy za podstawę życia ekonomicznego danego kraju. 
Im wyższa kultura danego narodu — im więcej rozwi­
nięty przemysł i handel, tom gęściejsza sieć drogowa. 
Tem się tłómaczy, że gdy na Zachodzie, n. p. we Fran­
cji przypadąp 1.114 mb, drogi, w Anglji 764 mb. -— 
w Niemczech 530 mb. — we Włoszech 517 mb. —- 
w Austrji 400 mb. to w Rosji europejskiej przypada 
6 mo. wyraźnie sześć metrów drogi na 1 kilometr kwa­
dratowy powierzchni, czyli, że g’dy we Francji jest 
około 600 tysięcy kilometrów dróg bitych, to Rosja eu­
ropejska posiada ich aałedwo 36.000 kilometrów aczkol­
wiek jest 10 razy większa od Francji,

Polska powstała z 3 zaborów i stan dróg odzwier­
ciedla zabór, pod którym się dana dzielnic* znajdowa­
ła. Podczas gdy województwa zachodnie — poznańskie 
[ pomorskie mają gęstość sieci drogowej od 200—300 
mb., była Galicja 206 mb. — była Kongresówka 67 mb., 
to Kresy posiadają nieprawdopodobnie rzadką sieć, bo 
Wileńskie 9 mb. — Wołyńskie 17 rob., a Poleskie nawet 
4 mb. — na 1 kim. kwadratowy powierzchni.

Ponieważ województwo krakowskie liczy 17.448 
kim2, to gdyby posiadało sieć taką jak dawna guber- 
nja mińska, czyli obecne Polesie, t. j. 4 mb. na 1 kim2, 
mielibyśmy -wszystkiego 6-3 kim drogi bitej, czyli mniej 
jak odległość z Krakowa do Tarnowa, bo ta odległość 
wynosi 90 kim, a poza,tem byłyby drogi polne i gminne. 
Czy można sobie u nas wyobrazić życie gospodarcze 
w tych warunkach. A gdyby sieć ta  była już nie tak zla, 
jak na mokrem Polesiu, ale jak na Wileńszczyźnie, 
gdzie tyło 9 mb. na 1 kim2 — czyli dwa razy gęściej­
sza — mielibyśmy na calem województwie 157 klin, 
czyli odległość z Oświęcimia do Tamowa. Ale też i gę­
stość ludności tam jest znacznie mniejsza, bo według 
spisu ludności z 1921 r, posiada województwo krakow­
skie 1,993.060 głów, czyli 114 głów na, 1 kim2, podczas 
gdy Wileńskie na obszarze 28.409 kim posiada ludności 
984.000. czyli 34 głów na 1 kim2, a Polesie na obsza­
rze 42.278 kim2 posiada, ludności 880.000 czyli na 
1 kim2 około 20 dusz.

W innych woj e w ó d ztwach* K o ngr es ów k i sieć dróg 
wynosi 67 mb. na 1 kim2, czyli jest średnio SMj mniejszą 
niż w byłej Galicji. Widzimy zatem, że gęstość dróg 
w poszczególnych województwach jest kolosalnie różna 
i sięga od 300 mb. do 4 mb.

f

Najmijmy się na rłEie stanem dróg w wojewódz­
twie krakowskitm. Według danych posiadamy na te­
renie t°go województwa:
1) dróg państwo wy cli (utrzymywanych

przez państwo) 1.035 kim
2) dróg byłych państwowych 238 „
8) dróg byłych krajowych 627 „
4) dróg z dawnych państwowych zdeklaso-i

wanych na powiatowe '  62 „
5) dróg z dawnych krajowych zdeklasowa­

nych na powiatowe 66 „
6) dróg propomownych na wojewódzkie 358 „
7) dróg powiatowych 2.525 „
8) dróg gminnych 9.152' „

Ogółem 14.064 kim

Z powyższego zestawienia wynika, że po przegru­
powaniu dróg na terenie województwa krakowskiego 
utrzymywanych przez:
1) państwo — jest 1.035 kim.

Dróg uznanych za wojewódzkie, mające być 
Otrzymywane- przez: -W
2) s?mon;-td wojewódzki, t. j. z poz. 2, 3 i 6 —■ wyniesie: 
1.163 kim, _
3) dróg powiatowych 2.717 kim
4) dróg gminnych j. w. 9.152 „

Drogi pod 1, 2, 3, będą drogi bite (szutrowane) —5 
zaś z grupy 4 będą przeważnie drogi gruntowe.

. * Przed wojną w całej Galicji mieliśmy na obszarze 
78.500 kim2:
1) dróg państwowych i t. zw. strategicz­

nych 3.363 kim
2) dróg krajowych 2.970 „
3) dróg powiatowycbh i dojazdów kolejo­

wych 2.498 „
4) dróg gminnych I. kl. 7.366 „

razem dróg bitych 16.197 kim
oprócz tego d:óg gminnych II. kl. — 26.394 kim —s 
z czego wynika, żc na obsząrze tutejszego wojewóuz-; 
twa posiadamy i/3 sieć dróg byłej Galicji,' choć obozar 
województwa jest 4Vs mniejszy od obszaru całej Ga­
licji.

Według dat urzędowych preliminarze wydatków
na cele drogowe na obszarze byłej Galicji wynosiły:

w r. 1914 w r. 1925
1) na drog" państwowe 

dotacja zwyczajna 3,523.670 kor. 4,028.100 zl
dotacja nadzwyczaj. 1,061.800 „ 673.800 ,,

4,605.170 kor. 4,700.180 zł

Preliminarz państwowy.
W województwie krąlowskiem w 1925 r. wiaz 

z poborami służby drogowej na 1.035 kim wynosił —• 
1,083.000 zł, oraz subwencje na drogi*dla Wydziałów 
powiatowych 85.800 zl — c-o wynosi na 1 kim bieżący 
drogi państwowej 1.046 z! — w rzeczywistości wskutek 
klęsk powodziowych kredyt ten został powiększony na 
clrogi państwowe do kwoty 1,292.000 zł w zlocie, ozjli 
na 1 kim 1.248 zł w zlocie na subwencje dla powiatów—* 
211.00C zł w złocie.
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b) Poci zarządem Tymczasowego Wydziału Samo­
rządowego we Lwowio w 1925 r. na obszarze b. Gali­
cji było dróg bitych krajowych 2.196 kim

dróg bitych państwowych 960 „
Razem 3.156 kim

i na utrzymanie ich wvda.no około —
w r. 1925 3,337.000 zł

,w ezem 511.000 zł na odbudowę mostów 
czyli na 1 ldm drogi b krajowej wy­
dano 992 zł

fta 1 kLu drogi b. państwowej 713 „
te czego na terenie województwa krakowskiego przypada 

na krajowe drogi 679.000 zł
na b. państwowe 126.000 ,,

Ogółem 805.000 zł
W r. 1914 preliminarz bud. b. Wydziału krajów, 

obejmował na utrzymanie dróg krajowych o dmgosci 
2.970 kim — wraz ze służbą drogową — 2,516.600 kor. 
•na nowe budowy i rekonstrukcję dróg 565.000 kor. — 
zasiłki na budowę dróg powiatowych 1,800.000 icor, — 
zasiłki na naprawę idróg powiatowych i gminnych 
ilj200.000 kor.

Ogółem zatem budżet drogowy Wydziału krajo­
wego wynosił przed wojną około 6 miljonów koron zł, 
a na 1 kim utrzymania drogi wypadło zgórą 800 kor 
nie licząc dotacji na budowę dróg i zasiłki dla powiat 
tów.
■ c) Preliminarz 74 Wydziałów powiatowych b. Ga­
licji — przed wojną (r. 1910} wynosił 21,207.000 kor.— 
v, w  roku 1925 16,734.000 - -  z czego na drogi 8,882.000 
Złotych — z czego przypada na województwo krakow­
skie 2,961.664 zł na uttrzymanie 2.525 kim dróg powia­
towych, oraz odnośnych zarządów drogo wy eh i sub­
wencje na drogi gminne,

I WYKAZ
Wydatków drogowych Wydziałów powiatowych na

terenie

Powiat aut. kwota
Biała
Bochnia
Brzesko
Chrzanów
Dąbrowa
Gorlice
Grybów
Jasło
Krabów
Limanowa
Mielec
Myślenice
Nowy Sącz
Nowy Targ
Pilzno
dopczyce
Tarnów
Wadowice
Wieliczka
Żywiec

211.857
203.202
163.900
253.895

88 .660
192.115

52.568
110.910
178.936

67.300
120.007
230.350
114.100
219.700

46.600
58.639

118.690
121.660
156.200
252.465

dróg powiat-, 
ilość kim

190 
172  
120 
121 
126
136 

72
118  
113  
141  

64  
94  

130  
56 
32  

117  
154
137 
236
191

d ró g  g m in n y ch

344
366
584
611
200
276
245
244
400
960
102
240
712
488
273
450
663
660
800
262

z pow. Oświęcim

* pow. Maków

z pow. Oświęeim 
z pow. Podgórze

H 1 A S A T A
pochodząca ze sklepu o dużym, odbycie daje rękojmię, że jest

ln ie ż ^ ,  m m ą , o 'p ięknym  zapachu.
Taką jist

H E R B A T A  I A C Z H J L
JU LIU SZ GROSSE

Spółka z ot|=. odę., Krabów, h y u a \  gŁ, Psb.c Spiski
Dom założony w  roku 1859. 403 l  4

Z zestawienia powyższych dat za rok 1925 okazu­
je się, że jest on. pierwszym rokiem od czasu wojny, 
w którym drogi otrzymywały kredyty zbliżone do 
przedwojennych.

Zniizozone bowiem drogi wszystkich kategoryj, 
otrzymywały dio 1925 r. tale znikome dotacje, że ledwo 
wystarczyły na opłacenie kosztów administracyjnych.

I tak — dotacja państwowa w obrębie tutejszego 
województwa na utrzymanie 1.035 kim dróg państwo­
wych — 303 kim b. państwowych i 685 kim b. krajo-i 
wych — ogółem na 2.023 kim wraz z subwencją na dro­
gi powiatowe wynosiły:

Ogółem 2.961,674 2.525 9.152

złotych w złoci j
na 1 kim

w 1921 r. 56 milj. Hkp. czyli 220.000 109
1922 ,  530 ,  „ „ 427.000 211
1923 „ 34  miljard. „ „ 492 000 233
1924 „ wydat. państw.

1 .564 M 2,034.000 1.005
J1 1925 „ wyd.T.W.Sam.

805 „ „ 2,369.000 1.171

wydatki państw. 1 .564 Mbp.
„ T. W. Sam. 805 ,.

2.369 Mkp.

Kwoty markowe przerachowane na dzień asy- 
gfiowania na złote franki, czyli złote w złotych, bo wo­
bec spadku waluty cyfry w markach nie dałyby zai- 
dnego obrazu.

Widzimy zatem, że dotacje obliczone w złotej wa­
lucie w latach 1921 wynosiły 7io — zań w latach 1922 
i 1923 zaledwo 1U normamej dotacji z roku 1924 lub 
1925,

Odbiło się to fatalnie na stanie nawierzchni dro­
gowej, bo pokład żwiiówiki został starty i dziś według 
przeprowadzonych pomiarów grubości żiwirówki —- 
wynosi na niektórych drogach 5—8 cm (zamiast 30 cm 
na drogach budowanych bez podkładu i 16 cm budo­
wanych na podkładzie).

(Ciąg dalszy nastąpi).

242 U  13
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Ł  X  S  m ?  Y

Z s ia s z e i  w s i .
KRZYWACZK A, powiat Myślenice. W naszej 

wiosce istnieje już przeszło rok Koło P. S. L. »Piasto. 
Z początku wprawdzie nie było ono zbyt liczne, lecz 
teraz z dniem każdym niemal przybywa coraz 
więcej członków. I śmiało mogę rzec, że większa część 
ludności należy pod sztandar »Piasta«. Kilku jeszcze 
wprawdzie trzyma się rękami i nogami »Wyzw*lenia« 
i  SŁapińskiego, lecz można, policzyć na palcach ilu ich 
jest. Mamy też tu i Kółko rołioze, wprawdzie sklep 
wyd rierzawiony, leetz i tak przynosi on dość duże zyski.

W sali Domu parafjalnego często się gromadzimy 
na wspólne pogawędki. Czytamy artykuły z »Piasta«, 
% ^Praewicdnika Kółek«, a później mamy na ten temat 
długie djskusje.

Z gazet tych czerpiemy siłę i ochotę do pracy, na 
polu polityeznem jakoteż i gospodarczem. Wieś wpraw­
dzie nasza jest bardzo nboka materjalnie, lecz jak się 
może to tak się biedę pcha, z nadzieją w lepszą przy­
szłość pracuje się dalej. Co do oświaty to muszę wyznać 
że stoimy o wiele wyżej, niżeli dawniej, a to dzięki ga­
zetom i Kołu P. 8. L. »Piasto. Bo dawniej gdyśmy sie­
dzieli w domu za piecem i nie należeli do żadnej chłop­
skiej organizacji, to nikt z nas nie był ciekaw co się 
gdzie dzieje. Bo mówili poco nam tego- od tego mamy 
jcysar; a, żeby nami rządził, a  my go słuchali. Lecz dzi- 
iia j w wolnej ojczyźnie trzeba nam oświaty! Więc s;ę 
też chętnem sercem do niej garniemy, i łączymyw sze­
regi »Piasta«, bo tło jedyne prawdziwa chłopskie stron­
nictwie! Bułta Ignacy.

s A pel do k o b ie t polskieSs.
Dużo matek Polek nie należy do żadnego stron­

nictwa polskiego, jak również ani dziesiąta część z nas 
w czasie wyborów przy urnie nie była, zdaliśmy się jak 
zwykle w opiekuńczą łaskę swych mężów, względnie 
mężczyzn, ale ci po części zawiedli nas.

Otóż nie możemy być obojętnymi na bratobójcze 
(walki, my których jest w PoPlsce większość. Tak jak 
(w ostatnich dniach wojny z nieprzyjacielem, walczyły­
śmy na równi z mężczyznami o wolność i niepodległość 
i mimo nawet powątpiewających przepowiedni wywal­
czyłyśmy, tak dzisiaj, czas najwyższy, ażebyśmy niedo- 
puściły do podeptania tej tak krwawo wywalczonej przy 
naszej pomocy niepodległości. Czy bronią? Czy wywro­
tami? Nie. Wystarczy jak każda % nas poprzysięgnie 
sobie, że gdy nadejdą wybory stanie jak  jedna przy ur­
nie i odda swój głos na prawego Polaka, któremu 
W piem szej linji leży na sercu Ojczyzna* a nie interes 
Włkisuy, _a w ten sposób wywalczymy jak  niegdyś wol­
ność i niepodległość, obecnie dobrobyt dla siebie i pań- 
Btwa. Bez nas tego dobrobytu spodziewać się nie mo­
żemy.

Naszych mężów, względnie mężczyzn będą dalej 
bałamucić to wódką i innemi gruszkami na wierzbie 
spółka Stapińscy-Bryle-Sanojce-Pluty i inni żydowscy

naganiacze, o ile my, których przypada 1% na jednego 
mężczyznę, a więc absolutna większość nie staniemy 
przy wyborach i nie damy odprawy judaszom, i jak je­
dna nie oddamy swego głosu na Stronnictwo czysto 
Polskie, czysto Ludo Nd, które dało dowód nieraz, że le­
ży mu szczerze na sercu dobro Ojczyzny, naszej kocha- 

|nej Rzeczypospolitej Polskiej
AnnaDębogórska, matka 6 synów w Tarnowie.

Z p r z e sz ło śc i i te ra źn ie jszo śc i  
ruchu lu d ow ego  w SSądeczyźnie.

Chłopi ziemi sądeckiej znani są od dawnych stu­
leci ze swego patrjotyzmu.

Nie znosili oni nigdy niewoli, toteż ilekroć chcia­
no się targnąć na ich osobistą wolność i ich swobody, 
stawali gromadnie do walki. Najdawniejsze zapisai hi­
storyczne podnoszą to bohaterstwo ludu sądeckiej 
ziemi.

Cza*.’ szczególnie najazdów tatarskicn, cziasy po­
wstań narodowych, zm art ,/ych ws tan i a Pojski i obrony 
Lwowa świadczą najlepiej o wierności ludu sądeckie­
go dla swej Ojczyzny. Na ziemi też sądeckiej zachował 
się najliczniej piękny i bańwny strój narodowy chłop­
ski, używany do dziś dnia w chwilach uroczystych 
obchodów rodzinnych, politycznych i narodowych. Idąc 
za hasłem „w jedności siła11 najpierwsi niemal stwo­
rzyli ludową organizację polityczną, wysyłając swych 
przedstawicieli, posłów chłopów do Sejmu galicyjskie­
go i parlamentu wiedeńskiego. Już iw pierwszym par­
lamencie au.strjackim w r. 1867 zasiadał chłop z Pode­
grodzia Jan Oskard. Od roku zaś 1889 przewodzi ru­
chowi ludowemu w Sądeczyźnie chłopska rodzina Po­
toczków, ciesząc się nieprzerwanie zaufaniem ludności.

Uświadomieni narodowo i politycznie, a  sku­
pieni pod .sztandarem P. S. L. „Piast11 biorą zawsze 
czynny udział we wszystkich obchodach i kongresach 
ludowych, wysyłając liczne delegacje swej przepięk­
nej banderji, jak n. p. na jubileusz pp. senatorów Bojki 
i Średniawskiego, manifestacje dla Reymonta w Wierz­
chosławicach, a ostatnio na kongres P. S. L. »Piast« 
w Krakowie dnia 28 listopada b. r. z każdej niemal węi, 
a szczególnie okolic Podegrodzia, Biegunie, Łącka: Sta­
rego i Nowego Sącza.

Zawsze ofiarni, jako oficerzy gwardji ludowej wło 
ścianie: Maciaszek Wojciech, prezes Związku wójtów, 
a dalej Ciąglowie, Łatki, Kurowscy, Platowie, Bana- 
chy, Baziaki. Wójciki, Kubisze, Migacze, Gargasy, So- 
paty, Ćwikowscy, Konstantowie, Bodzionowie, Kalaru- 
sy, Słabowie, Furtaki, Zboziende, Patorki, Górki, Fod­
ki, Widomscy, Koszyki, Chachorowscy, Sadłonie, Za­
jące, Potoczki i wielu, wielu innych z okolic Białej Wo­
dy, Podola, Siedlec, Zbyszyc, Rożnowa, Witowie, [Rdzio 
stówa i t. d. pospieszyli ze swoim posłem Narcyzem 
Potoczkiem, dzielnym inteligentem p. Ryszem, na ten 
kongres pod własnym sztandarem z białym orle’ i, sre­
brem szytym, który niósł dziarsko i dumnie chorąży, 
Plata z Dlugołąki przez ulice Krakowa iw towarzystwie 
orkiestry z Mystkowia, wśród której wybijała się postać 
weterana ludowego Franciszka Gońca z bielutką brodą 
grającego ochoczo na bębenku: „Jeszcze nie zginęła1*.

Nie zmogli nas zaborcy Prusacy i Moskale, = 1. 
nie zmogą także Stapińscy i Bryle.
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O granitowe oparci skały, granitową mający wolą 
lud sądecki pozostanie wiernym Ojczyźnie, wiernym 
swemu honorowi i sztandarowi P. S. L. i swoim prze- 
wódcom z prezesem Witosem na czele. Pogłębiające się 
% dnia na dzień uświadomienie ludu sądeckiego przypi­
sać należy także zgodnej współpracy inteligencji są­
deckiej, toteż obopólne dobre stosunki są rękojmią, że 
wszelkie próby rozbicia i waicliolstwa nie mają. tu po­
wodzenia, bo chłop sądecki nie jest wychowany w de- 
magogji i dlatego umie odróżnić plewy od zdrowego 
ziarna, czemu dają wyraz na licznych zebraniach.

Cześć zatem takiemu ludowi!

Dział gospodarczy.
p r z e d k ł a d a n i e  z e z n a n

DO PO DATK U PRZEM YSŁOW EGO.

Zeznania do podatku przemysłowego, mają być 
przedkładane, w myśl art. 55 ust. o podatku przemysło­
wym za każdy rok kalendarzowy ubiegły, w terminie 
do 15 lutego roku następnego. Obowiązek przedkłada­
nia powyższych zeznań ciąży jednak jedynie: 1) na wy- 
konających przedsiębiorstwa handlowe I. i II. kategorii,
2) na prowadzących przedsiębiorstwa przemysłowe 
]., II., III., IV. i V. kategorji, 3) na zaliczonych do kate- 
gorji I. i II. a) i b) zajęciach przemysłowych, 4) na wy­
konujących wszelkie wolne zajęcia zawodowe.

Zauważa się, iż wszelkie inne przedsiębiorstt.ra 
handlowe i przemysłowo, należące do niższych katego- 
ryj mogą (ale nie muszą) również w terminie ustawo­
wym składać zeznania dla wymiaru podatku' przemy­
słowego. Zwraca się jednak uwagę* iż w razie nieprze- 
dłożenia, zezniania w terminie ustawowym, lub w ra­
zie przedłożenia tegoż zeznania po upływie ustawą za­
kreślonego terminu, traci dotyczący prawo do wniesie­
nia. odwołania (w myśl art. 86 ust. o podatku przemy­
słowym) — o ile przyczyny zaniedbania swego wiary­
godnie nie udowodni.

PRZEDKŁADANIE LIST SZCZEGÓŁOWYCH.*
Przypomina się. iż Izba skarbowa w Krakowie 

wydała dnia 29 grudnia 1926 r. obwieszczenie, w spra- 
wio przedkładania list szczegółowych.

Wedle art. 46, 47 i 48 ustawy o podatku dochodo­
wym, mają przedłożyć lokatorzy listy szczegółowe, 
ł. j. wykazy osób zamieszkałych w ich mieszkaniu, ja­
ko sublokatorów właścicielom domów, a wykazy człon­
ków rodzin mogą przedłożyć głowy rodzin (opłacające 
podatek dochodowy), albo wprost komisji szacunkowej, 
albo też właścicielom domów.

Zwraca się uwagę, iż nieprzedłużenie powyższych 
list w terminie ustawowym, t. j. do 15 lutego i927 — 
zagrożone jest grzywną do 50 zł p. (wedle obwieszcze­
nia. Izby skarbowej z dnia 29 grudnia 1926 r. L. 2.8017

każdy ludowiec 
powinien prenumerować „Piasta"

stycznia 1927 f.  Nr 5

KRONIKA.
ST7CZIŃ ma dal 31, — LUTY ma dcl 28.

Dni Kalendarz rzy.msko-katolioki
- a i o 11 c  a

W schód  
-'.miz. min.

Zachód  
i£ódz. m in.

30 N. 4  po 3 Królach. Martyny 7 32 16 56
31 P. Piotra Nolaslr. 7 31 16 57
1 W. Ignacego 7 30 16 59
2 Ś. N. W. P. Gromnicznej 7 i9 17 01
3 0. Błażeja b. m. 7 28 17 (.3
4 P. Andrzeja 7 26 17 04
5 S. Agaty 7 2 5 17 C6
6 fil. 5 po 3 Królach. Doroty 7 23 17 07

M ors d o la ra .
Kraków, dnia 25 stycznia. 

Kurs bankowy dolara: 8-97

G iełd a  zb ożow a  w  K rak ow ie .
Kotowano dnia 21 stycznia 1927 za 109 kg towarn:

Pszenica targowa ................................  63-00— 54-00
Zyto dworskie k ra jow e................................. .... 43-tO —43-50
Zyto t a r g o w e ......................    41-00—42-00
Owies targowy 31*50 — o2‘00
Jęczmień na k r u p y  ' . 34 00 —35-00
Kminek k r a jo w y ............................ ....  ISO— 190
Mąka pszenna 45% okr. krak. . . . . . . . . . .  91-00—92-00
Mąka żytnia 60% okr. krak. 64 00— 64-50
Mąka żytnia 66% okr. pozn................................................. 65 00—t6-C0
Otręby pszenne . .................................................................26'00—27-00
Otręby ż y t D i e ..........................................................................2 6 v 0 —27'00

iiu iudzi żyje  ze Skarbu państwa?
Urzędników i funkcjonarjuszy państwowych w admi­

nistracji, wojskowości, monopolach i przedsiębiorstwach 
jest 733 159.

Zapomogi inwalidzkie, emerytalne i pensyjne po­
biera około 260.000, czyli razem pobierających dochody 
z kas państwowych mamy 1 miljoa osób. Podczas gdy 
n. p. w Czechosłowacji wydatki osobowe wynoszą tylko 
42 2 procent, w Polsce aż 507 procent, czyli gospodarka 
państwowa prowadzi się w myśl przysłowia „Maciek 
zarobił, Maciek zjadł“.

A tu zamiast kasować, rząd przywrócił minister­
stwo poczt i telegrafów.

Filar „Chłopskiego Stronnictwa^ w  kryminale.
W dniu 23 grudnia ub. r., na żądanie prokuratora, 

zaaresztowano burmistrza miasta Niska, Magenheimera 
z powodu nadużyć, popełnionych przez tegoż; dokonana 
bowiem lustracja stwierdziła sprzeniewierzenie przez 
Magenheimera kwoty około 20.000 zł. Magenheirner 
był prezesem powiatowej organizacji Związku chłopskiego 
i osobistym przyjacielem posła Sochy. Dobrane towa­
rzystwo !

» WYZWOLENIE,
O iCHŁOPSKIF.M STRONNICTWIE*.

Bryło-dąhszczacy nie na żarty zaczynają się już 
brać za łby. Jak było do przewidzenia, zbieranina ta nie 
utrzyma się długo w jednej kupie. Rozrzuci ją pierwszy 
powiew wiatru spowodowanego przez ambicje preze-
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eowskie, Stępiński | liż wyraźnie pisze w swojej gaze- 
oie, że są tacy w >ktroirniciwie Chłopskiemu którym 
nie podoba się to, iż on ma w tern stronnictwie za du­
ży wpływ. Tern daje <lo zrozumienia, że sobie kpi z nich 
bo bez niego » Stronnictwo Chłopskie* nie miatoby ża­
dnego zuaczenia.

Poseł Ledwoch został usunięty z gazety brylo- 
dąbszczaków, a raczej, jak głosi, sam się usunął, bo nie 
mógł zgodzić się z Dąbskim.

Poseł Helman wszędzie rozgłasza, że wkrótce wy­
stąpi od brylo-dąbszczaków, bo się na nich sromotnie 
zawiódł. ^

Tylko patrzeć, jak kupa zacznie się rozkładać 
i rozlatywać. Fetor przytem rozejdzie się taki, że wi 
dzowie będą musieli dobrze zatykać nosy.

.CHŁOPSKIE STRONNICTWO« NiE b ie r z e  
ODPPOWIEDZIALHOŚCI ZA SWEGO WYBITNEGO 

POSŁA JÓZEFA SANOJCĘc
»Ga.zota Chłopska® Nr 4 z dnia 23 stycznia 1927 

roku zamieściła następujące wyjaśnienie-: »Na zapyta­
nie skierowane dc nas wyjaśniamy, że »Tygodnik Wło­
ściański®, który zaczął wychodzić od 9 stycznia b. r. 
pod naczelną redakcją posła Józefa Sanojcy, nie jest 
organem ^Stronnictwa Chłopskiego® i że stronnictwo 
nie ponosi za niego żadnej odpowiedzialności. Naczel­
nym organem ^Stronnictwa Chłopskiego« jest »Gazeta 
C h l!opSika«.

Zapytujemy wobec tego z jakiego to stronnictwa 
pochodzi p. poseł Sanojca, Zdaje się, że wszystkim jest 
powszechnie wiadome, że właśnie £e »Stronnictwa 
Chłopskieg'o« pochodzi redaktor naczelny »Tygodnika 
[Włościańskiego® poseł San ojca. — Ciekawy stosunek 
stronnictwa do swojego'członka klubu«.

STRACH STAPIŃSKIEGO PRZED »PIASTOWCAMI«.
ZESŁAWICE, powiat Kraków. Dnia 23 stycznia 

b. r. miał odbyć się w Zesłaiwicsch zapowiedziany przez 
Stapińskiego wiec w domu Andrzeja Bochenka. Na wia­
domość o tern ludność z Bieńczyc, Mistrzejowic i miej­
scowa zgromadziła się o oznaczonej godzinie przed do­
mem p. Bochenka-, oczekując na referentów. Jednak 
ani Stapiński ani nikt z zapo wiedzismycli, widocznie 
przeczuwając coś złego na zebranie nie przybył. Zg:o- 
inadzeni wybrali przewodniczącym zebrania Jana Bier 
nacika (młodszego), zastępcą p. Wojciecha Perlika, a se 
kretarzem Andrzeja SaKińskiego i zaczęli sam> obrady. 
Natpierw przemawiał przewodniczący, dziękując za 
wybór i zaufanie. Następny mówca Jan Ciepiela, wójt 
z Bieńczyc, w dluższem przemówieniu poddał ostrej 
krytyce postępowanie Stapińskiego, Ptaka i nielicznych 
stapińsizcizyków w powiecie Inni mówcy jako to: Jan 
Eiernacik (starszy), Wojciech Halik, Jan Guzik, Józef 
Raźny, wystąpili z ostrą krytyką przeciwko polityce 
Stapińskiego i' jego adiatusów. Wiec, który miał być 
wiecem Stapińskiego j który Stapiński zaocwiedział, 
stał się samorzutnie wiecem »Fiastowców«. Obałamu- 
cony przez Stapińskiego i Ptaka, Andrzej Bochenek, 
który użyczył sali na zebranie Sttapińskiogo, widząc 
taki obrót rzeczy, zapytał się zebranych co uchwalają 
dla Stapińskiego, na co usłyszał jednomyślną odpowiedź 
>Precz ze Stapińskim, precz z Ptakiem®!

Po uchwaleniu rezoluc/j z wyrazami wotum zau­
fania dla P. S. L. »Piast«, gfchrańię w spokoju zakoń­
czono Skończyły się już u nas czasy takich fałszywych 
» ptak ów « jak Stapiński i jemu podobnych.

Zesławiczanie.
DO BRACI CHŁOPÓW Z OKRĘGU SĄDOWEGO 

WOJNICZ.
Dnia 8 stycznia b. r. zostało zawiązane Kole 

P. S. L. » Piast® w Wojniczil przy udziale posła Duoiela. 
Mieszczaństwo z Wojnicza przystępując do P. S. Ł. 
*Piast« wykazało, że »duck narodu nie jest zatruty®, 
tylko trza plunąć na powierzchnię ławy kłamstw 
i oszczerstw a wstąpić do giębi duszy narodu wtedy 
drogę wytyczną się znajdzie.

Na dzień 30 stycznia zostaną zaproszone wszyst­
kie Kola P. S. L. »Pia.sta« z okręgu sądowego Wojnicz 
do Wojnicza, by na rok bieżący nakreślić plan pracy.

Tendera Władysław.
SIEDLISKA—BOGUSZ. Wieś nasza rozumie po­

trzebę organizacji, ruszają się tu ladzie, jak mogą w or: 
ganizacjaeh takich, jak Kółko rolnicze, Koło młodzieży, 
Straż pożarna i t. p., ale rozwinąć szerzej tej pracy nie 
mogą z braku odpowiedniego pomieszczenia.

Toteż na jednern z posiedzeń Kółka jednogłośnie 
postanowiono wybudować dom ludowy. Zebra,ni zarzą; 
dzili doiraźną składkę, zobowiązali się do bezpłatnej 
pracy przy budowie domu, a .teraz wzywamy wszyst­
kich ludzi dobrej woli do pomocy przez złożenie choć­
by najskromniejszych datków na ręce komitetu budowy 
domu ludowego w Siedliskach—Bogusz.

Stanisław Irzyk, przewodniczący.
USTAWA O STAŁYM PODATKU MAJĄTKOWYM.

Ministerstwo skarbu opracowuje obecnie ustawę
0 corocznym podatku majątkowym. Podatek ten pobie­
rany będzie corocznie od majątków nieruchomych w mi 
nimalnych stawkach procentowych. — Wpływ roczny 
ze stałego podatku majątkowego przewidywany jest 
w sumie 50 do 80 miljonów złotych polskich.

PENSJE KAWAUERÓW ORDERU »VIRTUTI 
MILITAR1®. Ministerstwo spraw wojskowych przesła­
ło już ministerstwu skarbu wniosek w sprawie wypła® 
cenią pensyj kawalerom orderu »Virtuti Militari«. Nń» 
jest jeszcze ustalone, czy wyplata uskuteczniona bę­
dzie w lutym czy w marcu. W każdym razie w roku 
1927 wypłacone będą dwie pensje — zaległa za rok 
1926 i bieżący. Ustalono' także, iż wc^płata pensyj od­
będzie się jednorazowo, a nie ratami, jak to było do­
tychczas. '

O PRZE RACHOWANIE UMÓW UBEZPIECZE­
NIOWYCH. W dniu 26 czerwca weszła w życie kon­
wencja zawarta z Włochami cc do przerachowania na 
złote umów ubezpieczenia na życie, zawartych przez 
obywateli polskich z włoskiemf zakładami ubezpieczeń, 
które działały na obszarze, należącym obecnie do Rze­
czypospolitej Polskiej

W myśl tej konwencji, do dnia 26 grudnia r. b, 
obywatele Polacy, którzy ostatniej wpłaconej składki 
nie uiścili w oddziale polskim, ale przynajmniej od dnia
1 stycznia 1925 r. stałe .m ieJŁają w Polsce, mogą żą­
dać przera,chowania ich umów na złote.
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WIADOMOŚCI O ZWIĄZKU NAPRAWY RZE­
CZYPOSPOLITEJ. »Ro'boitnik« z dnia 9 stycznia 1927 
roku zamieszcza notatkę p. t.: dPomysl z księżyca*.

*Na> konwentyklach poufnych Związku naprawy 
Rzeczypospolitej — omawiano sprawę wyborów do przy 
szłegio Sejmu. Aby snąć czytelnicy R obotnika« mogli 
ocenić należycie głębię myśli pp.: Lechu ickiego, Przed­
pełskiego, Romana i Srockiegu — będziemy niedyskret­
ni i ujawnimy, że powstała na konwenty kiach owych 
»koncepcja« następująca:

Oto zorganizuje się wyborczy »Blok państwowy* 
obejmie on (czytajcie, czytajcie) P. P. S., »Wyzwolę- 

;jnia«, ‘Stronnictwo Chłopskie*, »lewicę«, N. P. R., Zw.

W a ± n e  d l a  h t i d y l ą g ^ d i l
Zakłady cłismiczno-przemysłô e 
i skład materiałów budouflasydł

MM a O D Z I C K I  I  S p ó ł k a
K r a k ó w ,  u i .  D ie & b w s k a  L . 3 0
Telefon Nr 1169 Teleion Nr 1169

p o l e c a

f  U -  n ^  a  ♦  Napr. Rzeczypospolitej, grupę » Głosu Prawdy*, 7>Str.
W apno, Cementy Gips,_ Cegłę, Dachówkę, Szamotkę, £  Prawicy Narodowej*, ‘Organizację Zachowawczej Pra-. 

T Rury i Posadzki kamionkowe i cementowe, Flizy, - -  -  - - -
Piee6 kaflowe, Maty trzciuowe, Gwoździe budo­
wlane, Asfalt, Papę dachową, izolacyjną, Ter
czeski i krajowy, Karbolinę czeską i krajową 

po cenach przystępnych oraz

Produkty naftowe: 415
Benzynę wszelkich frakcyj, Oleje maszy_ 

nowe, cylindrowe, Olej gazowy, Smar Tovotte’a 
Smary wozowe i t, p. — po cenach fabrycznych’

Naftę,

cy Państwowej*, >Polską organizację zachowawczą 
ks. Lubormiskicgo, »Str. Pracy p. Bartla*.

a  możeby tak, dla uzupemienia wszystkich kolo, 
iow tęczy, dodać jeszcze ks Okonia i N. P. Oh., p. Wo, 
jewódzkiego i pana Balina? i

No, powiedzcie sami: Ozyż owi poważni działacze 
nie spadli wypadkiem z księżyca? Także... zmysł rze­
czywistości.

MIMO ENERGICZNYCH RZĄDÓW SANACJI 
BEZROBOCIE ROŚNIE. Statystyka wykazała, że od 
października 1926 r. do stycznia 1927 r. liczba bezro­
botnych wzrosła o 39.461 osób. A więc, gdy z końcem 

, i * „  i października mieliśmy bezrobotnych 196.586, mamy
a Orawy, ażeby przedłożyć szereg postulatów (natury [236.057, a nawet 247.000. W ciągu niespełna dwóch mie
gospodarczej tamtejszej ludności. Jednakże pnof. Bar- si(?cy przybylo 50.000 bezrobotnych, o tyle wzrosły

sumy na zasiłki!

ECHA POBYTU WICEPREMJERA BARTLA  ..........
łW ZAKOPANEM. Zgłosiła się  ̂tam delegacja przybyła ; października mieliśmy bezrobotnych

tel delegacji nie przyjął. Z powodu tego panuje wiel­
kie rozgoryczenie wśród tamtejszej ludności.

GWIAZDKA OD RZĄDU POLSKIEGO DLA 
KSIĘCIA PSZCZYŃSKIEGO. Utarło się przkonanie,
że książę Pszczyński jest wyjątkowo faworyzowany. 
Utwierdza w tein mniemaniu jeszcze wiadomość, że po­
datek majątkowy ks. Pszczyńskiego Jana Hochberga 
XV. został z 27 miljonów obniżony o 30%, t. j. o 8 mil. 
100 tysięcy złotych. Na Górnym Śląsku wywołało to 
ogólne zdziwienie,
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WPŁYWY PODATKOWE ZE MSI. Z zestawie-: 
nia wpływów podatkowych wynika, że z  podatków 
gruntowych w roku 1926 wpłynęło 76 mil., a więc 52 % 
więcej, aniżeli było przewidziane, jak również od tych 
sum, które wpłynęły w roku 1925.

UMORZENIE GROSZOWYCH ZALEGŁOŚCI 
PODATKOWYCH. Ministerstwo skarbu wydało rozpo­
rządzenie do urzędów podatkowych, by te umorzyły 
wszelkie zaległości podatkowe wynoszące mniej, ani­
żeli 1 zl, a powstałe z przerachowania marfcowych po-i 
tycyj.

RADY NAPRAWY USTROJU ROLNEGO. Dz.
Ust. Nr 3 ogłasza rozporządzenie Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z mocą ustawy o utworzeniu Rady głównej
i Rad wojewódzkich naprawy ustroju rolnego. Organy, 

BUDŻET NA R. 1927—1928. Odnośnie oprocen- te będą miały charakter ciał doradczych i opinjodaiw-! 
Jowania i pokrycia, raty pożyczki Diłlonowskiej, która ‘czych przy ministerstwie reform rolnych, 
wyniesie 52 mil zł, to dochody na, ten cel przeznaczone [ KREDYTY NA MELJORACJE ROLNE. Akcję
a funduszy wynoszą zaledwie 15 mil. zl resztę 11 mil. „kredytową na mełjor&cje rolne zapoczątkowaną już 
będą zmuszeni pokryć podatnicy ogółem w interesie 1-fr ubiegłym roku podjął na szerszą skalę Państwowy 
tych melicenycbh jednostek, które korzystały z pożyczk R,-,lny. Dotychczas, Państwowy Bank Rolny wy-
Państw. Puna. Gospodarczego. [płacił tytułem rat na przyznane pożyczki meljoracyjnbf1 Poseł Byrfca przedstawił zmiany w ustawie skar- 5 mil. zł. Nierczpatrzonych podań jest jeszcze na sumę 
bowej i zaznaczył, że obecny rząd wziął rekord pod prawie 5 mil. zł. Równocześnie Państwowy Bank Rolny 
względem reklamowania swoich możności osiągnięcia [udziela z własnych funduszy pożyczek na organizację
pożyczki zagranicznej,

W TARNOWIE w urzędzie pocztowym na dworcu 
otwarto i oddano do publicznego użytku rozmownicę 
tęletymeząą.

spółek wodnych.
[Właśnie posłowie z Klubu P. S. L. »Piasta« na

komisji budżetowej wystąpili z wnioskiem podwyższy 
nia kredytów na melioracje rolne.
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FILAR * SANACJI* FAŁSZERZEM PIENIĘDZY
W Chojnicach od dłuższego czasu spotykało się fałszy­
we banknoty. Dochodzenia policyjne wykryły istną far 
brykę pieniędzy z pierwszorzędnenń udoskonaleniami 
w piwnicy art. mai. Mieczysława Rodowicza, filara sa­
nacji w Chojnicach. Dopomagała mu W tern żona Oboje 
zostali aresztowani.

MORD FOLITYCZNY. W jednej ze wsi plowiatu 
Wileńskiego członkowie skompromitlownej białoruskiej 
iHroir'ady« wciągnęli podstępem Jana Smolika na ze­
branie, gdzie go w sposób ohydny zamordowali. Zabój­
ca, niejaki Trzeciak, prezes organizacji białoruskiej i 5 
członków zarządr zostało aresztowanych.

Smolika zamordowano, podejrzewając go o udzie­
lanie informacji policji.

ILU ŻYDÓW MIESZKA W PALESTYNIE. Na 
ogólną liczbę 888.780 mieszkańców w Palestynie jest 
tylko 158.000 żydów.

BURMISTRZEM KARWINY ZOSTAŁ WYBRA­
NY POLAK. Przy wyborach na burmistrza miasta 
w Karwinie na Śląsku Cieszyńskim po stronie czeskiej 
został wybrany Polak. ' , ;

NA STACJI OLKIENNIKI parowóz całą silą 
pary najechał na tył pociągu towarowego rozbijając 
4 wagony.

BUKO WICE KOŁO BRZOZOWA. Dokonano tu 
ohydnego mordu na osobie właściciela sklepu Łandego, 
jego żonie i 8-lftniej córeczce. Zbrodni dokonał Jan 
Kendyk, pochodzący z Górnego Śląska.

PRZY STACJI ZABIERZÓW, hamnłczy kolejowy 
Mateusz Podgajny wypadł z pociągu i dostawszy się 
pod kola wagonu poniósł śmierć na- miejscu.

ANGLJA W Y S Y Ł A  WOJSKA DO CHIN. 
iW związku z ciężką dla Anglików sytuacją w Chinach, 
'Angłja wysyła wojska do Chin, a nawet pewne roczni­
ki ma. zmobilizować.

WILKI W ROSJI. Tegiwoicznej zimy ludność wsi 
i  miasteczek rosyjskich jest niepokojona przez olbrzy­
mie stada wilków, które napadają na esady ludzkie.

©o €5£łoi!k©w F©l@k. A k a i. M łodz. 
Lnd. w K rak ow ie!

W  piątek dnia 2 3  styczn ia  odbędzie się o godz. 7*/* 
wieczorem w Redakcji „Piasta", JIeły Rynek 4  ZwyCZUj- 
ne Walne Zebranie człoisków z następującym porząd­
kiem dziennym:

1) Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgro* 
wadzenia.

2) Sprawozdanie zarządu i komisji rewizyjnej z cą^ 
iorocznej działalności. *

3) Dyskusja.
4) Zmiana statutu.
5) Wybór nowych władz.
6) Wolne wnioski;
W  razie braku odpowiedniego „qaorumK w pierwszym 

terminie —  Zebranie odbędzie się w term nie następnym, 
o godz. 8.

V Przypominamy kolegom obowiązek zaopatrzenia się 
w legitymacje z ważnością na rok akademicki J926 /27 .

Za Zarząd 
sekretarz: prezes:

Kapitan Ludwik mp. Galarowski Jan mp.

Łańcuch prasowy „Piasta",
Konto czekowe P. K. 0. N r 406.010, Kraków.
P o w ia t  B o c h n ia .  Wezwany Stanisław Antosz składa 

2 zł. i wzywa Józefa Walczaka, Jana Jlroza, Pawła Polaka, Fran­
ciszka Paoynę, Franoiszka Biernata, Andrzeja Paoynę, Jana Ko­
walczyka. — Wezwany Andrzej Pudeiski składa 5 zł. i wzywa 
Franciszka Badziocha, Józefa Biedrońskiego, Józefa Chołmeokiego, 
Bronisława Fortunę, Czesława Fortnnę, Wiktora Kobylańskiego, 
Jana Kaca, Wład. Lona, Stan. Miterę, Franc. Podgoroa, Przeip* 
Przybyłowicza, Ant. Pytiarza, Wał. Pietrzyka, Leona. Szwa u a; 
Franc. Zaleskiego, Czesława Tabora, Frano. Rojowskiego, Stefana 
Płonkę. — Kostuoh Karol składa 2 zł. i  wzywa Kazimierza Szczurka, 
Jakoba Dzierzę, Piotra Bednarczyka, Szymona Włodka, Stan. Kozę, 
Szozepana Lzierzę, Piotra Kostucha, Ant. Turkę i  Leopolda Lisow­
skiego. — Ignacy Kamprat składa 2 zł. i wzywa Wojciecha Ma* 
tleją, Jakóba Kalickiego, Franc. JakactZę. — Jadwiga Niwieka 
składa 8 zł. i wzywa Błażeje Kąckiego. — Stanisława Szybowska 
składa 1 zł, i  wzywa Wiktora Kobylańskiego, Józefa Kozłowskie*' 
go, Andrzeja Gośoińskiego, Wojcieoha Wydro, Jana Popka, Bro­
nisława Siekierskiego, Witolda Matnkiewicza * ji|

/P o w ia t  J a s ł o .  Wezwany WłaeysUw Połak składu 3 zł.
1 wzywa Leona Polaka, Józefa Polaka. — Karol Samek składa 3 
zł. i  wzywa Wład Jasińskiego, Ant Knnosia, Mioh. Garbacika, 
Józefa Łysika, Piotra Wójcika, Karola Jasińskiego, Wład. Pawłow­
skiego. Jana Golarza. Ś

P o w i a t  l a r  n ó w .  Wezwany Franciszek Florek składa
2 zł. i wzywa Jana Jakubowskiego, Andrzeja Ligarę, Józefa Sowę, 
Stan. Rzepkę, Jozefa Kozłowskiego, Stanisława Hołdę

P o w i a t  S u a r a u  W ezwany p. osiej śniada 2.60 i wzy­
wa Mikołaja Kowaia, Piotra Kozmana, W ład Śnieżkę, W ojciecha 
K om ana. b

P o w ia t  S r z e s k o .  Wezwany Franciszek Siemicnleo skła­
da 2 zł. i  wzywa Jana Siemieńca, Tomasza Siemieńca, Franciszka 
Mikę, Franciszka Biernata, Micka'a Majkę, Franciszka Golonkę. 
Wojciecha Majkę.

P o w i a t  W a d o w ic e .  W ezwany Ks. Augustyn Jaros! 
składa 5 zł. i wzywa Józefa Piątkę, Tomasza P iąteę, Tomasza 
Bielę, Jana Koźla k a, Wal. Holnja-, Józefa Mieleckiego, Melchjosa 
Kowalskiego, Józefa Pierzynkę, wójta Urbińciyka,

P o w ia t  N is k o .  Wezwany Stanisław Piekut składa 2 zł,
1 wzywa Antoniego W ąsika, Wojciecha W ąsika, Jana Skomre, 
Daniela Sądeja. Jana Snrdyka. t

P o w ia f  D ą b r o w a . W ezwany Wincenty Saletnik składa
2 zł. i wzywa W-adysława Sedlaka, Wlutysława Aagentyńskiege, 
Stanisława Żołędzia, Józefa Walasia, Józefa Kaspzsjrka. — Jan 
Kasprzak składa 2 zł. i wzywa Franciszka Woźniezkę, Wojciecha 
Sitkę, Józefo Saletnika, Kaspra Tytrę, HiJ. Wolińskiego. j

P o w ia t  K r a k ó w . Wezwany Wojciech Tsnttzyk składa 
B zł. i wzywa Mateasza Sendora i Michała Czyża.

P o w ia t  N o w y  S ą c z .  Wezwany Wawrzytńeo D*da składa 
6 zł. i  wzywa Jana T uikę, Franciszka Pieizehaię.

P o w ia t  S S ie lte e .  W ezwany Jan Czaja skład* 6 zł. i wzy­
wa Franciszka Lipę, Józefa W ęgrzyna, Jana Słósrtw., Stefana 
Skopę, Jozefa Piade, Btaaletena W ójcickiego, ! >1. Sarzęskiege, 
F el. Borowca, Daniela jsa d ę , Sajka, WS**y*#*wa SujSb,
Piotra PoasĄtoa, J a sa  PeswSł*a, Wojeieefce R s a t ib ,  Atom u Prn- 
rata, Jakóaa O słonia, Piotr* W eta ea a , Ignaca g i ŁMhńigo, Fran­
ciszka Wolańczyka, Jana Zagaję, Feauziszka &1»4ł  JtwaSa W iązkę, 
W ładysława Skocze, Atrteitiege Gladyszka, A kks. Kwyżtanowskiegę, 
Józefa Biahafakiego, Antetuago KaipAję, A stm a)*  Radeada, Mi­
chała Grahsiżage, A n dr*ja  Bohiy**, J ó zek  S h ząygw k a , Fran­
ciszka Bronię, Jana Ziefińskiege, Władysława P żkb*, Ludwika 
Sowę, W ojciecha Kozi*, Antoniego Orlik*, Jaw i Kesliańczyka, 
Angnstyna Skórczyńsklego. Jana D ąh tew s«ęge, Jar* Drabika, 
Jac. Jajugs, Franciszkę Tńpę, Jam . Palseka, Staoiatewa Kozioł*, 
Józefa Wojtusia, Jana Wajtonra, Ifiehas* W oliśskfcgo, Jana Szy- 
mońskiego, Antoniego Loświnę.

P o w ia t  W SeBferalK i. W szw asy jakśb Wtfe. skłsda 2 zł. 
i  wzywa Jana Burdę, Józefa Palenica, Franciszka Kowalika, Wi­
ktora Pajdaha,

Oiiispil Popierajcie zaw sze prasę M o w ą !
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D l*  E m a n u e l  h a c k e r
b. lekarz klinik wiedeńskich i krafc*vych 

erdyna> w Jaśle, p?sy ulicy Eościmkl
d c u  Z im e t 2. 4C8

Odpowiedzi Redakcji.
U & b r a l o w a : Isb skarbowa wysłała lis t na reoe pani, 

w którym znajduje sie odmowa. — M a r j a  C z e c h ,  Mników:
Nadesłany prośbę o nznanii ta zajinlunego Józefa Czecha, Izba 
skarbowa odstąpiła P. K. U. powiat Kraków; Ł. jest 4Ó08R. —
Z o S ja  Ł a b ą d ź .  Izba skarbowa poszakuja metryki śm isrei męża, 
klóiaby stwierdziła przyczyatwość zgonu. L. aktów 48970S.—
S l e r o l y  p «  J ó z e f i e  P y c l ł k u :  Należy nadesłać do ,Izby  
skarbowej metrykę imierci ojca i te dokumenty, których zażądała 
Izba skarbowa, n ń zb a  aktów 48502/1. — I l i e h a i  C a i i e s ,  
z Buczkowic: IzDa skarbowa przeprowadza dochodzeni* odnośnie 
do stosunków majątkowych i, farndijnych pana. Lic„b» aktów 
57122. — I n l o a i n a  F a ^ n c z y k  Izba skarbowa przeprowadza 
dochodzenia odnośnie ao stwierdzenia związku przyczynowego 
śm ierci męża Karola ze służbą wojskewą. L: 87729/8. — F i ‘a n -  
e i s a s i a  W a r c h d l ,  za męża Piotra: Reknrs przedłożono do Mi 
nisterstwa skarbu. — U t m o r a ł a  J e d z i n i a k ,  Uogolów: Od­
mówiono p n w a  do zaopatrzenia. — A n d r z e j  Ń e c l u k ,  inwa­
lida, Kuty Stare: Wznowiono wypłatę renty od dnia jej wstrzy­
mania. A a r a  f i z o ł , .  2< V O lo  FttJkiSanj Wznowiono wyptatę 
zaopatrzenia, jednak wysokość tegoż obniżono, stosownie do prze 
pisaw ustawy sanacyjnej. — F r ; « i t c i s z e k  D z i a ł e k :  Premję 
dla pana wi słaliś& j. Dziękujemy za jednaaie prenumeratorów. —
S t a n i s ł a w  Ł o ś ;  O lpowLóź wysłaliśm y listem . — J a n  B i ­
s t a :  4 zł na iuaduss prasewy otrzymaliśmy. Po otrzłm anin od­
powiedzi z odaeśnego urzędu, zawiadomimy pana. — S t a n i s ł a w  
L e c h o w i c z :  Warunki komisowej sprzedaży wysłaliśmy. Po za- 
siągm ęcin inforsaacyj w odnośnym urzędzie, zawiadomimy pana. —
P i o t r  f e ik r g j t s h a :  Serdecznie panu dziękujemy za pozdrowie­
nia i za pański® stanowisko. — S a n  f a d o w s i ą ;  W sprawie 
emigracji sszonowaj do Niemi6v.;, był artykuł wyjaśniający w „Pia­
ście". Prawdopodobnie rekrutacja będzie trwała pr^ez luty. Bliższe 
waranki ogłosimy po otrzymaniu wiadomości z Państwowego binra 
pośrednictwa pracy..— .- .A c h a ł S y j e k :  Dwa dolary na prenu-

( S is i ia i  o g i o s e e ń  H e d a k o j e t  ra is a  o d p o w i a d a
Ul1 W «  r-gf—p_ - „ m ■Ulil J M. ■ " "MMM g JO— J ^ J W W W W  IMWW1W g I>

C I K N i d l H .  O G Ł Ó i Ź E N
3 S t ł s . » o  raa*. t ł 5 c , S e ł *  a i a ę  n s * ,  t p z y  s z p a l t y

Zwyl-.a o r o s z e n ie  na sii'on ie3 -szp a llc« ’e; 1 w .erszm m lu b  e^ cm iescfc  30 gr I Ca'a birona 2-szpaltow a w  lekście . . . .
W lek ście  n a  atronie 2-szuallow jf 1 w iersz mm . . . . " .  . . . 73 gr I Cala sfron a tytu łow a  ........................
H iobne oySaw.enia za s ’own 20 gr, najm niej  ..............................................2 zl |  Cala strona 3-szpattow a no tek ście  . . .
Ult ad labelsryoBtiy, „nados an e“ i na  ostatnio; stron ie 300|f: d ro/o '. O g ło s z e n ia  t y lk o  z a  g o t ó w k ę .  Za term inow y ilruk ac1minislrac.il n ie  odi-ow .ada. 

l:e«y  p ow yższe obowiązują od d n a  ogłoszenia . Gd odo.rzeń d turolerm inow ych  i biurom ogtoszeu  rabat sio sow m o do um ow y.

meratę otrzymaliśmy. Koiespondbooję nadesłaną zamieśoiray. Pro­
sim y o krótkie korespondencje ł Ameryki. — J a u  I h r u z :  Odpo­
wiedź listowną wystaliśm y dnia 20 stycznia b. r. — Mfckiai 
B o j e k :  Korespondencja ;u i by«a wydi ukowatrą, zanim przyszła 
kartka od paąa. „Piast" jest pismem chłopskien i każdy chrop, 
który stoi pod Sitandarem Stronnictwa, ma nittylko prawo, ale 
naw et obowiązek zasilać swoją gazetę korespondencjami. Chodzi 
ty lso  o to, by korespondencje by>y krótkie, jesno napisane, a pe­
wne poprawki stylistyczne uskuteczni ;nż sama redakcja, — 
J a n  a i s z : Za korespondencje dziękujemy, Prosimy stale
nadsyłać nam korespondencje o tem, oo się wydarzy w gm in.e  
tamtejszej czy okolicy. „Piasta" wysyłamy nadal. — I g a i e c y  
E >nłat: Korespondencję zamieścimy. Natomiast nio zamieśoimy 
wierszy ze względu na ich nsterki, liczno i poważne. Prrsimy pi­
sać prozą, gdyż rze:zy pańskie, pisane prozą, są zapełnia dobre. — 
S i k o r a  T a d e u s z :  Rekrutacja na roboty sezonowe do Niemiea 
ro/poczaie się już prawdopodobnie w ln tjin . Będą ją przeprowa­
dzać państwowe urzędy pośrednictwa pracy. Tok postępowania 
jeszcze nic jest ustalony. Po otrzymania wyczerpujących wiado­
mości w tej sprawie, zamieścimy inf.-rmacje w „Piaście11. — J a n  
D y r e z :  Prenumeratę zapłacił za pana na awariał p. R. Ze względu  
na to, że prennmerata się skończyła, wstrzymnjomy dalszą wysyłkę  
gazety. — W . F . :  Drukowaliśmy już kilkakrotnie, że tylko pań­
stwowy Bank Rolny, oddział Lwów, adziela długotetnónowyeh kre­
dytów na kupno grantu z parcelacji, dokupno gruntu i spłatę 
długów grunt rwych. T>rosimy napi-ać do państwowego Banku R ol­
nego, Lwów, ul. Halicka 21, by panu przysłano druki potrzebne 
w co!u nbie^ania się o pożyczkę długoterminową. — f n i .  t o -  
i e s i a w  Zai'QfrA< Należałoby takie zapytanie, które pan prze­
słał do naszej redakcji, wystosować do rządu w W arszawie. —  
£ a r j a  A d a ł n c z y k o w a :  L ist do Maćka .Bzdury prześlemy. 
Listy seuatęrowi Bo ce doręczymy. Za pozdrow enia serdecznie 
dziękujemy. — l i s .  'S fe a r y S f  K e r y ń s k I :  0  iieby do 6 ty­
godni sprawa renty wdowiej Marji Przybytowiezowej nie* była 
załatwioną, prosimy łaskawie po opływie tego terminu zwrócić 
się do nas ponownie w  lej sprawie. — F r a n c i s z e k  L a c h : 
Państwowa L it er ja klasowa znajduje si„ w Warszawie, a filje  
sprzedaży losów znajdują się we wszystkich miastach większych, 
a n-swet i powiatowych miastach. — G r z e g o r z  P a n i s k a :  
Ze względu na to, że syn pański jest w wieku poborowym, zezwo­
lenia ua wyjazd na Kanady me uzyskałby. — T eofil Iwss.iict-  
T a :  Kwota 20 ’.C00 mkp. z maja 1923 r. w pełnej waloryz cji 
wynosi (21 zł. Radzimy ngodzić się z dłużnikiem, gdyż szkoda 
tracić czasu i pienięazy n_i procesy. — W ł a d y s ł a w  T e n d e -  
r a :  Ograniczyliśmy się tylko do krótkiej notatki, nie cbcąc uledz 
dziewiątej z rządn konfiskacie.

. 30U r  
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sCzy ffia sz  ta W iesie w  d o m u  |

„ P r z e w o d n i k  K d t e k  r o ln ic z y c h ' *
fachowy tygodnik rol«ścxy ?

^ P r z e w o d n ik  jtfótak roIn S c*ycIi“ to Twój cMradca i p ra y ja ee l, bo u czy  Cię n ależycie  gospodarzyć. !
„ P r z e w o d n ik  J& ślek ro ln lca jreU "  zaw sze  p o sp ieszy . Ci z  pom ocą, (fdy ły iko  od n iego  tego zażądasz.
„ P ir o w o ^ n ik  fliilok : r c !« ic K y e h M jeśli tylko bęclz esz  -sLarańule go  czylut, podn''esie Ci jiiony w  goępo- 

d arslw ie *.r (Uvó uasób.
^'rKC,w»di«ik S i i e k  z -O is ie« y ch M pom oże Ci w >dobyć slfj ż  (ej b ied y, jaka dziś w ieś p rzy tacza , lecz  

sta so w a ć  s ię  m u sisz śc iś le  <io „ego rad.
, ,P r z c w 4 d * łk  t C i lc k  r o ln i c z y e h “ ukazuje s  ę co  jytlz eii już o d  1 0  j a t  i rczc-hodzi s ię  do  na dalszych  

pt z*ką.‘ków  Polsk i, a jest d ziś  najtańszem  p op c iam em  pism em  roln!e/.eni w  kraju.
^ P rz ew o d n ik :  roJn^ cr,ychw k  setu je rocznie w raz z  p rzesy łką  pocztow ą 10 /d o iy c H . C złonkowie

K ółek lo ln iozycb  po u adesian iu  zaśw  a ilczem a m iejscow ego Kóll.a ri lu  cze ,o p .aeą  
ty lk o S1— złotych.

C fcy ieisiJcy , którzy do . 15 Ju(e^Q w płacą całoroczną p ręn u m ęralę n a  ryk U o lizy m a  ri hezpłatiią  
jiroinjtj- v/; 'postne cem icco  l i a ie r id a r z a  a«oInł*»a na.yo;ę.'dd:i7.

i i t r c s s  „Przew odnik  Kółek ro n 'czyc łł“ f K raków , pi. SzczepaiH ki 8. — N u m eiy  ok azow e w ysy łam y  
za nactes anicni znaczka !ó gr.

Tw.IiiiiL Sjatia atc.
8ilS i»  K K U l  #Mł 31

p o ł e c k:

fsrUy. Lakiery. Pokosty. Pen- 
m . ^czoiki U szeroiyania 
I wszeiKis inne, Mgło tio 
HiyctóipronI|tlałeKki 

i Kit do okien. Ro- 
s62ki. Wszelkie 
ori^u^tiosnswe. 

E iilS ffc  ■
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Udoi®!1 w y  alg' iy

Józefi Tomaszeo. :'ries&
Kraków — Dworzec osobowy

Telefon Nr 3525 
kupuje: franki, dolary, korony duńskie 
słoto i  srebro, jak również Eprzedaje dla

wyjeżdżających zagranicę, 042 G 0

Rok założenia 1 8 7 9 .

F a l s k a  w o s k t u f t i  ś w i c :  K o ś c i e i n y c l i

AKior' Roihe
Kraiów, M o w sla  1.20, T a to  Ir 2174

poleca swe wjroby 414 1 3

I  I M I F f E R T U M  { i E U T l i O M  I

najlepsze uśmierzaj?,ee n a c ie r a n ie  
na reumatyzm, gościec, ból głowy, 
ból zębów, postrzał (ischias) oraz 
wszelkie nerwobóle. — Do nabycia 
w każdej aptece względnie u wytwórcy

t f r .  J a n  W l t k K e o l c z
Potok Złoty koło Buesacza.

G l u c i i o t a  u l e c z a i s i i i !
Fenomenalny wynalazek „ S u iO B ja 1*, za­
demonstrowany specjalistom. — Sami się  
w  domu wyleczycie i  przytępionego słuchu, 
szumu i cieknięcia z uszów. Liczne podzię­
kowania, Pouczającą broszurę wysyła bez­
płatnie na żądanie ,,3u oiij£.“, Liszki pod 

Krakowem. 409

J a n  j  bŁ , u rodzony w  1E01 roku , z Nocko- 
w e ’, p . W sercany, pow iat R opczyce, uniew ażnia  
zgubioną książeczk ę w olskow a. 407

*5ózei i t u s iu ,  urodzony av 1SS4 roku, gm ina  
G rzechynia, pow iat imaków, uniew ażnia skradzioną  
książeczk ę w ojskow ą, w yd an ą  przez P . K. U . No- 

.w y  Targ. 410

W o jc ie c h  A u g u s t y  u t a k  uniew ażnia sgubioną  
k siążeczk ę w ojskow ą, w yd an ą  przez P. K. U . w  
N ow ym  Targu, 9 pułk leg ion ów , Z tim ość. 307 2 3

J u a  M ie r n ik , m o d z o n / w roku 1902 w Łę­
tow ni, pow iat M aków, uniew ażnia zgubione tym ­
czasow e św ia tec lw o  zw oln ien ia , w ydan e przez 48 
pułk  piechoty, 394 2 3

S t a n i s ł a w  Flis, urodzony w  roku 1902, z  Huty 
Kom orowskiej, powiat K olbuszow a, uniew ażn ia  zgu­
bione tym czasow e zaśw iadczen ie u ojskow e, w ydane  
przez Lidzki pułk p iecho  y- 393 2 3

K u p ię  d o m  z  restauracją, w yszyn k iem  lub 
sklepem  korzenno-śniadankow ym  w  dobrym  punk­
cie m i.isła^łub kolo m iasta. Zgłoszenia pod .K u ­
pno w . S . «h> biura o cło szeó  H upczyca, Kraków,- 
w&gtólloń»ka 7,

S t r j a

HELE NcóSlE ZŁOTE
Ministerstwa Rolnictwa

i Dóbr Państwowych

dowodzą, że

Cykoria „GLESAm

2*35 9 10jest najpożywniejszą i
najlepszą domieszką do Kawy

ti niiSfłiniiniiiSiJ wliśs
światowej siawy gilz i bibułek do napiorosów

MJ U .tE ^ E Mi;N Ó K R A M
świadczą orzeczenia powag naukowych i uznania m.iljonów palaczy.

••AItesse-WIs!a“ t Ska akc.,345 3 0

UaiEta w la ł o ś  Jć sta clerp iasfd i!
Wszelkie, jak najbardziej uporczywo bóle r^unra- 
tyczne, gościec, kurcz mięśniowy, porażenie, łama- 
lie  wkBzyżacb, bó! głowy, ból zębów i inno powolne 
przypadłości usuwa w zupełności sławny i prawdziwy

ICHTIOMENTOL
do nacierania. 270 10 o

J e d u a  p r ó b a  w y s t a r c z y ,  a b y  s ię  p r z o k o u a ó , p r a w ­
d z iw y  I c h t io m e u t o l  j e s t  n a j le p s z y m  ś r o d k ie m  te g o  

r o d z a ju .

Główna labryka prawdziwego ICHT10MENT0LU 
lABO?./|TOEjtfft! APSm i

StSYKOHA W Ł im m
w  SAMBORZE, t i r  14.

i u  iii th$.Wjiyri sie pottia za m m m  przysłaniani n jw x l i
5 flakonów z opłacona pocztą i opakowaniem za zł 12-50. — 10 flak. /  spłacany 
pocztą i opakow, za 23 zł. — 25 flak. t opłacana pocztą i. opak. z!; 50 ?ł.



16 Niedziela dnia 30 stycznia 1927 r. Nr 5

K A S Z Y  m  D O  S Z Y C I A
pierwszorzędnych zagranicznych znanych fabryk, gwaraniowanzj dobroci, nowa.

Cena r i  l \ l% 210 do 271 z l
p o l e c a

B. KULESZA, W a r sza w o , u l. B o n y  Ś w in i 5 9 .
Fo nadesłania 25% zadatku przyślemy każdemu maszynę na miej' 
sce. — O strzega się, ieb y  nie przepłacać u pokutnych handlarzy.

i ą ń r Z  C b n H ' k a :
410

Za dobroć maszyn otrzymujemy se i d lis iów  pochwalnych. 
Ptnrych maszyn do zamiany nie przyjmaje się.

I NAJSKUTECZNIEJSZYM ŚRODKIEM UŚMIERZAJĄCYM

§ ‘ R E C J J A A T Y Z M
1 1 R M  A N ! A.BOLE 6 1 0 W Y  i ZĘBÓW ,.
|  JŁST WYPRÓBOWANY ob 1AT 30 ,,

I NAGRODZONY 
MEDALAMI

 ̂V/CHŁMtKA 
I A P T E K A R Z A  

'  £  TAR N O PO LA

DO NABYCIA W S2Ę02IE 
'W ytwórnia ; Gtów«Y sk  ład wysyłkowy

APYLKft MIKOLASthA
LWÓW.

219 13 O

Instrumenty muzyczne
Pragaiecie wyleczyć sią % rOT^ł-jsssm' 2 podagry?

R w ące, k łu jące bóle w ciJon k ach , s taw ach , obrzm iałe m iejsca, zn  eksztalc-m e ręce i n og i, k urcze, kłucie* 
m m *  w  rozm aitych częśc iach  ciała, naw et osłab ien ie w zroku , w ystęp u ją  często  jako Ekutek eiarpiteń reu- 
m a ty czr y c li i rrodagryczaych. które p ow inn y być u su n ięte , w  przeciw nym  razie choroba w ciąż postępuje, 

’ P K tfP O N U J Ę  uleczającą, rozpuszcza-
•0  jącą kw as m oczow y kurację w odą m inę- —

Caluą, k lóra poprawia przem ianę m aterii 
i zw iększa  w ydzieliny , a w ięc  żad en  tak  
zw an y uniw erealny lub tajny < n £ « k ,  
lecz  produkt, k tóry dobroczynna rrutka- 
n atnra udziela dla dobra cierpiącej lu d z ­
kości. — K a ż d e m u  p r ó b a  b e z p ła t n a .
N apiszcie mi nałyehmia&t, a otrzym acie 
zupehue gratis 1 franco próbę wrraz z ob- 
j&śnienteru za pośrednictw em  m oich w e  
w szystk ich  krajach urządzonych sk ła ­

d ów , i v (,-vctafl sami p isr» ,znacie Alę o n ieszkodliw ości środka t6ga r a z e j e g t  szyb ld ei skuteczności,
Augnst iMrzbe, Bsrłla, Wilmsradorf, Bruhisaiersirasse 5, Oddział 3b» 213 7  0

d ęte  i sm yczko­
w e oraz części 
z a p a s o w e  do 
tychże. Stare in­
stru m en ty  na­
praw ia, zestraja, 
kupuje lub w y ­
m ienia n a  n ow e

J. A. N ikiel
Kkatów 

u l .  S z e w s k a  2. 
W s z e lk ie !  p o ­
r a d y  p rzy za­
kładaniu i kom ­
pletow aniu  ze­
społów  orkiestr, 
udziela b e z p ła ­
t n i e ,  za  n ade­
s łan i em  znaczka  
u ocztow ego.

W R Y G liSE i.H E  S Z W E D Z K IE  W IR Ó W K I

„AIFA-LA YAL"
są  s i a n a  w  św ie ci©  m ta cza rs l* liii i m i  m a ła  s©bEc r ó w n / c h ,

Wm

W m :

Za najlepsze odLaa -czarne
Za trwałość mechanizmu

Za prostotę konstrukcji
łtrzymały pr« ;zis I.3R9 najwyższych nagród i odznasud. 

Przeszłe 3,530.090 wirówek „AUifA-LAYAL'* w nżyciu.
3ó«i 5* 'fa piśmienna g w a i r . n e t  a używalności. 

Sprzedał bezprocentowa na 10 rat miesięcznych.
Kompletne instalacje mleozarń ręcznych, parowych, elektromotorowych 
i  part,turbinowych- Dostarczan > wszelkie maszyny w zakres mleczarstwa 
wchodzące, od najmniejszych do największych. — Najlepsze maszyny, 
najnowsze e  odele, najniższe ceny, najdogodniejsze warn iki płatności. 
Pud kierunkiem wybitnych specjalistów inżynierów udzielamy bezintere­
sownie purad technicznych co do urządzania mleczarń, maśiarń i t. p.

wystawie rolniczo] w Częstochowie, odbytej w roku 1926, otrzy­
maliśmy zi©iy meda, za wirówki „AŁ"A'ŁAVAŁM i inne maszyny mlecz

Y @ w a r i a  „ A L F A - L A V A L
A A

ba 5 ł««»fT  » " 6 > S ^ w « « w  •*£<£■ H © o  © o
W a r s z a w a ,  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś c i e  6 0  
O d d z ia ł  w  P o z n a n iu ,  u l i e r  G w a r n a  L . S
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